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Meszenie Uroili pol Czang-ffli
­
Feng

„Czystki" uczyniły armię czerwona niezdolną do boju
MOSKWA. To ostatnich alarmach wojen­

nych i pogłoskach o mającej nastąpić mobili­
zacji dwóch roczników — wielkie wrażenie
zrobiła wczoraj rano wiadomość, że działania
wojenne pomiędzy Sowietami i Japonią zosta­
ły przerwane, i ie jeszcze w ciągu dnia wczo­
rajszego nastąpiło podpisanie przez kom. Lit­
winowa i ambasadora Szigemitsu tekstu ukła­
du o zawieszeniu broni.

Przerwanie działań wojennycb nastąpiło
wczoraj o godz. 5 rano, według czasu środko­
wo-europejskiogo.

• «
•

MOSKWA. Agencja Tass ogłasza: W dniu
10 hm. ambasador japoński w Moskwie Szrge­
rńifati ponownie odwiedził komisarza Litwino­
wa. Po wymiarze zdań, kom. Litwinow W imię
niu rządu sowieckiego wysunął następującą
p-opozycje: 1) Oddziały wojsk jopanskich i ło­
wieckich przerywają wszelkie operacje woj­

skowe w dniu 11 bm. o godz. 12 według czasu
miejscowego. Rządy ZSRR i japoński wyda­
dzą natychmiast odpowiednie zarządzenie.
2) Wojska sowieckie i wojska japońskie pozo­
staną na stanowiskach, które zajmowały w
dniu 10 bm. o godz. 24 według czasu lokal­
nego. 3) Dla wytyczenia granicy na odcinku
snornym utworzona będzie komisja mieszana,
składająca się z 2 przedstawicieli ZSRR i 2
przedstawicieli strony japońsko-mandzurskiej
z arbitrem na czele, który będzie powołany
zgodnie przez obie strony z pośród obywateli
państwa trzeciego. 4) Komisja demarkacyjna
oprze swe prace na układach i mapach, opa­
trzonych podpisami upełnomocnionych przed­
stawicieli Rosji i Chin.

Ambasador Szigemitsu akceptował całko
wicie dwa pierwsze punkty propozycji sowiec­
kiej i uchylił zasadę arbitrażu. Komisarz Lit­
winow wskazał wówczas, że obecność w komi­
»ji arbitra niezainteresowanego i bezstronnego
była by najlepszą gwarancją osiągnięcia ugo­
dy w zakresie wytyczenia granicy, lecz wo­
hfc obiekcji ambasadora nie nalegał na konie­
czność wprowadzenia arbitrażu. W ten sposób
; trzeci punkt można uważać za przyjęty. Jeśli
chodzi o podstawy, na jakich się ma oprzeć
praca przyszłej komisji demarkacyjnej, to po­
rozumienia nie osiągnięto. Ambasador Szige­
mitsu zaproponował, aby komisja niezależnie
od układów i map proponowanych przez kom.
Litwinowa, przyjęła jako podstawę pracy rów­
uifż i inne materiały, które dotychczas nie
były przedłożone rządowi sowieckiemu i które
nie są uznane. Amb. Szigemitsu porozumieć
Sie, ma w tej sprawie ze swym rządem i udzie­

odpowiedzi w najbliższym czasie.
„PRZERWIJ OGIEŃ"!

TOKIO. Donoszą tu, te na Uniach wojsk
japońskich pod Czang­Ku-Fong punktualnie o

godz. 12 w południe (według czasu miejsco­
wego) odtrąbiono sygnał „przerwij ogień".

a

LONDYN. Wiadomość o przerwania dzia­
łań wojennych na granicy sowiecko-mandżur­
skiej a w ślad za tym o warunkach, na ja­
kich opiera się układ sowiecko­japoński, jest
tu bardzo żywo komentowaną.

Stwierdza się, te dotychczas nieustępliwe
Sowiety, zgodziły się na tak istotne ustępstwa,
jak pozostawienie oddziałów wojskowych obu
stron walczących na pozycjach 'dotychczas za­
jętych, oraz dołączenie dokumentów japoń­
skich do dokumentów, na których oprą się
prace komisji demarkacyjnej, mającej ostate­
cznie wytyczyć granicę.

Do wczoraj jeszcze bowiem Sowiety kate­
gorycznie upierały się przy tym, aby oddziały
japońskie wycofały się z terytorium spornego,

Sowiety nie chciały się również zgodzić na do­
łączanie dokumentów japońskich do akt ko­
misji demarkacyjnej, uważając za jedyny słu­
szny w tym zatargu dokument mapę chiń-ko­
rosyjską, dołączoną swego czasu do układu
granicznego rosyjsko-chińskiego.

Ustępliwość Sowietów, jak mówią w tutej­
szych kołach politycznych, tłumaczyć sobie
naloty, doniesieniami marszałka Bluechera,
którego misja na froncie walk polegała głów­
nie na zbadaniu sytuacji na miejscu.

Doniesienia te musiały wypaść niekorzy­
stnie i ryzyko wojny w tych warunkach było
za wielkie. Wskazują przy tym na kryzys, jaki
od dłutsZego czasu przechodzi armia sowiec­
ka, szczególnie jej szczyty i korpus oficerski.
Marszałek Bluecher musiał się przekonać na­
ocznie, jak ten kryzys odbiła się na gotowości
bojowej wojsk Dalekiego Wschodu.

Z ŻYCIA MNIEJSZOŚCI NASZEJ
W RUMUNII.

CZERNIOWCE. W polskiej wsi góral­
skiej na Bukowinie w Poiana Mikului odbyła
się uroczystość poświęcenia polskiego domu
letniskowego. W uroczystości wzięli udział
konsul generalny R. P . w Czcrniowcach oraz
prefekt czerniowieck", którzy podczas poświę­
ceni wygłosili przemówienia do tamtejszej
ludności polskiej, nawiązując do przyjaźni 1
sojuszu między Polską a Rumumią. Na uro­
czystość zjechały z Bukowiny liczne delega­
cje stów. polskich z Czerniowiec, jak równ;eż
gości z Polski. W Poiana Micului bawiły w
tym roku 3 wycieczki polskie, zorganizowane
przez Związek Polaków w Rumunii, w liczbie
około 500 osób.

TRZĘSIENIE ZIEMI W REGGIO.
RZYM O.icziuto trzęsienie ziemi w okolio:h

Resrgio Wśród mieszkańców powstaia Panika.
Ofiar w ludziach nie zanotowatro

2500 CHORYCH NA MALARIE.
SOFIĄ W porcie diinajskim wytwchła ostra

epidemia malirii Choroie 'przeszło 2 500 t>sob.
co stanowi mniei więcej 10 proc. ogółu Iwdtnośsi
miasta ,... ,v

Powstaniu na Mili
SALAMANKA. Komunikat głównej

kwatery wojsk powstańczych donosi, że na
odcinku rzeki Ebro powstańcy zajęli szereg
bardzo ważnych strategicznych pozycyj.
Na odcinku Estramadury oddziały pow­
stańcze posuwają się naprzód w pasie po­
między rzekami Gargaliga i Guadiana.
Wszelkie kontrataki nieprzyjacielskie zo­
stały odparte i zajęto miejscowość

­ Casas de
don Pedro. Poważniejsze oddziały pow­
stańców armii południowej kontynuują na­
tarcie na odcinku Castuara i zajęły ostatnio
szereg miejscowości.

TREMP. Ataki wojsk rządowych
przeciwko pozycjom wojsk gen. Franco u

zbiegu rzek Segre, Noguera, Ribagorzana
zakończyły się całkowitym niepowodze­
niem. Oddziały wojsk aragońskich zadały
nieprzyjacielowi porażkę, znosząc trzecią
brygadę karabinów.

Na odcinku południowym wojska gen.
Franco spotykają się ze słabym oporem nie­
przyjaciela. Część wojsk rządowych z od­
cinka Estramadury wysłano w okolicę Sa­
guntu.

SALAMANKA. Armia południowa
gen. Queipo de Liano zdobyła miejscowość
Helechal, po czym kilka kolumn wojsk na­
rodowych posunęło się w kierunku Almor­
chon. Miejscowość ta, jako punkt węzło­

flpfijsti laszegi Teatn sp. Raman GiFiasKI
zabił się w Tatrach

ZAKOPANE. Wczoraj rano sprowadzono z I spiańskiego w Katowicach, który udał się w
Hali Gąsienicowej do Zakopanego zwłoki tu-1 towarzystwie p. Honopskiego na Granaty od
rysty, który onegdaj w godzinach popołudnio- Koziej Doliny. W pobliżu żlebu Kulczyńskie­
wych spadł z Granatów. go, na skutek poślizgnięcia się na mokrej ska­

Ofiarą Tatr jest śp. Roman Górowski arty- le, runął w przepaść głębokości 50 m, pono­
sta dramatyczny Teatru im. Stanisława Wy-1 sząc śmierć na miejscu.

WARSZAWA (tel. wł.) We czwartek ogło-| leki. Z fabeli wynika, że na ogól ceny lekarstw I sprzedawane ludności ubogiej — głównie bez­
*7one zostało rozporządzenie Ministerstwa O-1 i specyfików obnitono zostały na terenie całej | robotnym i bezrolnym — pocenie kosztów, co
Pipki Społecznej, zawierające tabelę cen spe­j Polski o około 10 proc Równocześnie rozpo- w porównaniu z cenami obecnie obowiązują­ryfików lekarskich oraz wszystkich artyku-1 rządzenie zawiera spis stosowanych najeżę-1 cymi stanowiłoby zniżkę o około 80 proc.
tów aptecznych, z których sporządzane sąlściej leków i postanawia, że laki te mają być­ *•*•'•'

wy linij kolejowych między Andaluzją,
Estramadurą i Ciudad Real, ma wielkie zna­
czenie taktyczne i dlatego czerwoni bronili
jej z wielką zaciętością.

Atak, w którym wzięły udział wszystkie
gatunki broni armii narodowej, przeprowa­
dzono tak szczęśliwie, że zdołano całkowi­
cie okrążyć i zdobyć Almorchon.

Do niewoli wzięto całą załogę, razem z
komendantem batalionu. Następnie woj­

ska narodowe obsadziły położoną w pobli­
żu górę wysokości 1000 m, na której czer­
woni urządzili obserwatorium astronomi­
czne.

Wojska narodowe są obecnie oddalone
od Almaden jeszcze tylko o 35 km. W Al­

maden znajdują się znane kopalnie rtęci.
We wszystkich zdobytych miejscowościach
stwierdzono, że czerwoni, przed opuszcze­
niem ich, zniszczyli domy i wymordowali
mieszkańców.

SALAMANKA. Wojska narodowe prze­
prowadziły wspaniałą operację między rze­
ką Guadiana, a jej północnym dopływem
Gargaliga. Na froncie szerokości 16 km
wdarły się wojska narodowe , na 12 km w
głąb terytorium nieprzyjacielskiego i obsa­
dziły miejscowość Casas de Don Pedro, o­
raz kilka pozycyj czerwonych. ,

Armia południowa kontynuowała roz­
poczętą poprzedniego dnia ofensywę i zdo­
była Quinto Casillo, miejscowość Helechal,
w górach Rinconada i liczne pozycje czer­
wonych.

Pogoda na piątek
W dzielnicach południowych.chmurno *e

skłonnością do burz i przelotnych deszczów.
Na pozostałym obszarze kraju w dalszym eią­
ku pogoda słoneczna i ciepła. Temperatur*
w ciągu dnia do 25 stopni. Słabe wiatry
wschodnie.
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TTANKOtT. Walki na północnym i południo­
wym brzegu Jantf-Tse- trwają bea przerwy
Chióciycy wszędcia stawiają praaciwaikowi
zdecydowany opór. Ma aaohM od Jealora Poi
auhu Japończycy nacierali w rejonie Niutou
nań, iaea aoitali odrzucani pozostawiając na
placu boju 400 poległych.

MADRYT. Ofeaatwa powataAcaa rozwija
•ię nadal aa froncie Berrera doi Puque - Cu­
•tuera, Wojaka rsądow* stawiały opór. Były
jednak zmuszone do wycofania się na Sierra.
Waldehornos Jara i do ewakuowania wsi Casa
do»dau1'

edro. Wojaka rządowe umocniły się
na lewym brzegu Rio Guadiana.

ŚAItIGOSSA. Korespondent HaTaaa dono­
si, że na froncie Estratnndiry powstańcy po­
suwają się naprzód na wssystkich odcinkach.' Annui gen Queipo de Liona zajęła wieś de la
Sereua. Na froncie Kbro powstańcy umocnili
zdobyte wczoraj pozycje.

DZIEŃ ŚWIĘTA ŻOŁNIERZA
POLSKIEGO.

WARSZAWA. Dzień święta Żołnierza
Polskiego 15-go sierpnia przeżyje stolica aj
podniosłym i świątecznym nastroju. Zarząd"
miasta stół. Warszawy w porozumieniu Z
władzami wojskowymi organizuje szereg u­
roczystości, w których wezmą udział wszyscy
warszawianie.

W dniu święta, tj. niedziela, uroczyste na­
bożeństwo, po czym defilada przed kościołem,
•w któreą wezmą udział: wojsko, kombatanci,
przysposobienie wojskowe, organiaacje spo­
łeczne ze sztandarami i t. p.

Oprócz obchodów oficjalnych z okazji
„śwęta Żołnierza Polskiego" odbędzie się
szereg koncertów występów regionalnych,
zorganizowanych przez miasto.

• CHARAKTER ZLOTU Z. M. P.
WARSZAWA (tel. w .) Na odbytej

wczoraj konferencj' prasowej kierowników
Służby Młodych O. Z. N . określono charakter I
zlotu Związku Młodzieży Polskiej, który od-'
będzie się w Warszawie w dniu 14 i 15 bm. J
Szef Służby Młodych mjr. Galinat podkreślił, i
że zlot Związku Młodzieży Polskiej nie jest j
kierowany przeciwko komukolwiek, a ma je­
dynie na celu poza zamanifestowaniem odda­
ni się młodzieży Wodzów' Naczelnemu i Ar-1
mii również zdobycL- zaufania społeczeństwa
dla prac Związku Młodzieży Polskiej.

PATROL OBROŃCÓW LWOWA
W LIDZIE.

LIDA. Siedmio-osobowy patrol Zw. B .
Ochotników Lwowskich Armii Polskiej z r.
1918—1921, który wyruszył piesko ze Lwowa
w dniu 17 ub m., przybył onegdaj do Lidy.
U wejścia do Lidy wzniesiono maszty o bar­
wach narodowych i miejskich ze stylizowany­

mi orłami. Na powitanie patrolu przybyli
przedstawiciele władz, wojska, organizacji
kombatanckich ' społeczeństwa lidzkiego.

Zgromadzona publiczność serdecznie po­
witała yzy bywajacy eh uczestników patrolu.
W dnu 11 o godz. 4 rano patrol, który niesie
ryngraf z herbem miasta Lwowa i bojowymi
odznaczeniami ochotników lwowskich (krzyż
małopolskich oddziałów armii ochotniczej,
krzyż „Orląt", krzyż zadwurzaków) wyruszył
do Wilna przez B^eniakonie i Jaszuny. Ucze­
stnicy do chwili obecnej przeszli już 540 km
Do \VUna przybędą 15 hm. w godzinach przed
południowych.

chińskich
Szosy pomiędzy Hukou i Pyntso, wzdłuż

których odbywały się tran/lokacje japońskie,
zostały obecnie odcięte przez Chińczyków. Je­
den z oddziałów chińskicłi dokonał nalotu na
miasto Kutan.

Dalej na północ między Cianszaniem a Tai
hu. Chińczycy nacierają na klamrę japońską
Górzysta okolica nie pozwala Japończykom na
użycie jednostek zmechanizowanych. Ogółem
w rejonie Jang­Tse, na drogach do Ilankou,
walczy 6 dywizji japońskich.

W prowincji Saanai Japończycy nie wy­

trzymali ataków chińskich I aaciell się cofać
w kiezunku na m. Diunian, W okolicach któ­
rego trwają walki.

Wofska chińskie po stoczonej bitwie zajęły
ważne, pod względem strategicznym i admini­
stracyjnym, miasto Liszi.

Prasa chińska donosi o nowych raidach sa-1
molotów japońskich na m. Sian (stolica pro-J
wincji Szensi) oraz Uhan w dolinie Jang­Tse. [

Pod Sindżen Ghińczycy strącili jeden apa­
rat japoński i wzięli 2 lotników do niewoli.

Rodzicielką Wisły to Góra Barania

Górą Baranią opiekuje się Polskie Towarzystwo Tatrzańskie

Wielki obóz harcerski we Francji
LYON. W ubiegłą niedzelę odbyło się

uroczyste zamknięcie obozów harcerskich dla
młodzieży polskiej stale mieszkającej we
Frnncji. Grupa obozów, w okolicach zagłębia
węglowego Monice a u les Mines (dep. Saone
et Loire), nad jeziorem Montaubry składa się
z kolonii zuchowej, obozu męskiego i obozu
harcerek. Obozy zorganizowane zostały przez
komendę 4-go okręgu Związku Har-erstwa
Polskiego we Francji i odniosły wielki suk­

180 uczestników spędziło 2 tygodnie w

Polsce od instruktorów, przysłanych przez Z.
H. P. z Polski, przygotowując się do próby
polskiej odznaki sportowej, obozy pozosta­
wały pod kierownictwem komendanta 4-go
okręgu Jelskiego.

Na uroczystość zamknięcia przybył do o­
bozów nad Montaubry konsul R. P. w Lyonie

Wsizyistkim tym którzy oddali
statnla usłuse.

*.p.

Janowi Krzyżankowi
sztygarowi Potokich Kooailń Skarbo­
wych na G. Slasku a wszcze«ó'no»
śoi Gweralnel Dvre4ccH P.Słskich Ko­
paM Skarbowych WP inspektoro­
wi górniczymi Bercelotowi dyrek­
torowi konał ń w Knuopwłe Rogiń­
ski emuu dyirok torowi Ltenoza w
Krrwałdzie Wierzbickiemu prezeso­
wi otor Sokoła kierownikowi kopalń
toż Lisowi, duchowieństwu chóro­wi Echo" sokolstwu delegacom
towarzystw krewnym i znajomym,
składa ta droga serdeczno Bóg za­
płać, pogrążona w smutku

ŻONA Z SYNEM

CHAMBERLAIN WRACA
DO ZDROWIA.

LONDYN. Chamberlain zasięgnął wczo­
raj rady specjalisty, który stwierdził znaczną
poprawę zdrowia, aezkolwek kuracja potrwa
jeszcze kilka dnx Popołudniu Chamberlain
przyjął Mac Donalda, który poinformował go
o swych wrażeniach z podróży do PaJeetyny
i na Maltę.

LOTZEUROPYDOU.S.A.
UDAŁ SIĘ!

BERLIN Czteromotorowy samolot Focke
WuK Condor wystartował onegdai wieczór z
lotniska Staaken do Stanów Zfodnoczonych A,

co*. 180 uczestników spędziło 2 tygodnie w
'się harcerze i harcerki z całej srodko

harcerskiej atmosferze między kolegami, m6-|Francji, z wszystkich ośrodków polskich.
w'ąc stale po polsku, słuchając wykładów o'

Kto wygrał
W dzisiejszym ciągnieniu Loterii Pań­

stwowej padły następujące wygrane:
Stała dzienna wygrana 5000 zł na nr

156.072.

p. Misrzyński, który spędz-ł cały dzień w o­jt> Według ostatnich wiadomości z godziny 11.19
bozie. I— czwartek samolot zmaidowad sie w pobliżu

Podkreślić należy, że w obozie znajdują' wybrzeży Noweń Futidlandai. Zaioga samołoti*
harcerze i harcerki z całej środkowej i składa sie z 4-ch osób

BERLIN. Według ostatniej wiadomości
radiowej z pokładu samolotu Focke Wulf
Condor, który w środę wystartował z lotniska
Staaken do lotu przez Atlantylc północny, sa­
molot przelec'ał o godz. 17­tej granicę Sta­
nów Zjednoczonych nad Sunday Bay.
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Zginęło 9 dzienniharzu n MssMi
BUDAPESZT. Nad Debreczynem wyda­

rzyła się wielka katastrofa lotnicza, w której
zginęło 9-ciu dziennikarzy węgierskich. U­

czestnicy międzynarodowego zlotu lotniczego
udali się samolotem do Debreczyna. Uczest­
nikom zlotu towarzyszył samolot węgierskich

lin*i lotniczych, wiozący dziennikarzy węgier­
skich w liczbie 9-ciu osób. Samolot ten z nie­
wyjaśnionych dotychczas pr?yczyn, spadł I
spłonął. Wszyscy pasażerowie samolotu po­
nieśli śmierć.

PARYŻ. Korespondent „Figaro" donosi z
Pragi, że raporty lorda Runcimana pozwa­

HENLEINOWCY „POUCZAJĄ44
ANGLIKÓW.

PRAGA. „Sudetendeutsche Presse-Briefe"

przynoszą artykuł, polecony zagadnieniu;i • prayl>UMC8ać|
* p^yt jego w Czecho­

n:em.Prko-sudDck.cmuu w którym m. .n p«ą: sło^acji nie przeciągnie s% dłużej ponad 6
„Rozmaite oznaki wskazują na o — że rów- L ,„„J„1 es*,,,; „„

'
?;„ J .TL. Ji,Z7u ~.;„' •... u.iJ_o, u tygodni. Stan naprężenia w stosunkach mię­

nieź w czasie pobytu lorda Runcimana w Pra- /? VŁ „„ • „JITTI—J n _ , ' . „„u,%J^,«^,„«;«„« «,­ „«m­ ^.AV,^ k„A~ ,1 ».. °­By Niemcami sudeckimi a rządem praskim,dze czynione są nowe próby, by do udz.ału ~~
w rozmowach, prowadzonych przez rząd cze-1 "" ; " '—•
choslowacki z przedstawicielami stronnictwa
sudocko-niemieckiego wciągnąć grupv politycz
ne nie mające żadnego znaczenia (?) Obecnie
lord Runciman p^zyją^ przedstawicieli nie­
mickiej socjalnej demokracji. Godzimy się na
to chętnie, jeżeli to przyjęcie leżało w sferze
©sob:stych zainteresowań, nie możemy jednak
zgodzić się na to, by przypisywano temu spot­
kaniu jakieś znaczenie polityczne, którego to
spotkanie jest zupełnie (?) pozbawione. Nie
możemy również rozumieć tego. że „Times"

z dnia 8 sierpnia br..pisze o tej drobnej grupce.

Tylko 6 tygodni zabawi Runciman
w Pradze?

pisze korespondent, wyrażający się w usta­
wicznych dyskusjach i polemikach dających
powód do ogólnego zdenarwowania, czyni
niezmiernie trudną rolę lorda Runcimana na­
wet gdyby ta rola ogran;czała się tylko do
zwykłego zyskania na czasie.

W EKWADORZE PRZESILENIE
PREZYDENCKIE.

QUITO (Ekwador). Gen. Enriąuez złożył B­
rząd prezydenta Ekwadoru. Zgromadzenie na­
rodowe wybrało tymczasowego prezydenta —•
Manuela Maria Borrero, należącego do partii
liberalnej. Gabinet ministrów podał się do dy­

misji. W kraju panuje spokój.

SAMOLOT NIEMIECKI NARUSZYŁ
GRANICE CZESKA.

PRAGA. Czeskie biuro prasowe ogłasza,
za dziennikami czeskimi, że w ub. środę sa­
molot niemiecki przeleciał granicę czeską w
okręgu Frydland. Ininy samolot niemiecki,
pilotowany przez Bułgara, odbywającego nau­
kę pilotażu w Niemczech, wylądował w ub.
środę na terytorium Czechosłowacji w Libe­
rec (Reichenberg).

AKCJA ANTYSTALINOWSKA
W ARMII SOWIECKIEJ.

PARYŻ. „Matin"
donosi, iż szef wojsko­

wej misji sowieckiej w Mongolii Zewnętrz­
nej miał opuścić swą placówkę, chroniąc się
na terytorium Ma.ndżukuo.

Miał on zabrać z sobą cenne dokumenty
na temat sytuacji wojskowej Sowietów na
Dalekim Wschodzie, jak i dowody, świadczą­
ce o poważnym rozwoju akcjd antystalinow­
skiej w szeregach czerwonej armii.

NOWE UMOWY POLSKO - NIEMIEC
KIE O UBEZPIECZENIU SPOLECZN.

BERLIN W ostatnich dniach odbyły sie w
Berlinie rokowania .których oe!em było wpro­
wadzenie zmian i uzupełnień do umowy polsko­
nieitnieckei o ubezpieczeniu społecznym Roko­
wania te DrowadzMi ze strony polskie* dyrektor
departamentu ministerstwa opieki swłeczir&j ćr
Dybowski ze strony niemieckiej dyrektor w mi
njsterstwie pracy Rzeszy dr Engel W rokowa­
niach tvch chodziło głównie o dostosowanie u*
mcwv do zmian iakie zaszły w ciągu ostatnich
lat w ustawodawstwie dotyczącym ubezpieczeń
spofeczrrych Rokowania dr>orowadziłv do nod­
Pisania układu dodatkowego orzy czym osiaj&
nieto porozumienie we wszystkich punktach

Czesi przeprowadza śledztwo
w sprawie naruszania nasiel granicy

PRAGA.
ta

Jak już donosiliśmy, poseł iskie. Minister spraw zagranicznych Cze-1 śledztwa w tej sprawie, a po otrzymanialtr;'polski w Pradze, min. Papce, wystąpił z choslowacji, Krofta, przyjął do wudomofci sprawozdania udzieli rządowi Rzeczypo­
jako o „ważnym nie^narodowosocjaiistycznymjp^cstem u rządu czeskiego przeciw naru- treść protestu, zaznaczając równocześnie, spolitej odpowiedzi
ugrupowaniu

"
, łzeniu granicy polskiej przez samoloty cze-1 że poleci władzom wojskowym rozpoczęcie'

Jl7
mit
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Prezydent St. Zjedn. Ameryki Północnej
Roosevelt.

Stany Zjednoczone żyją pod znakiem
ożywionej działalności swego prezydenta.
P. Roosevelt, czy to urzędując w Białym
Domu, czy też stając przed Kongresem,
konferując z przedstawicielami wszystkich
partii i warstw społecznych, lub wreszcie
iowiąc ryby — działa nieustannie. Obecnie
zakończył wielki objazd Stanów poludnio­

„Hi Wawel, u Wawel
krakowiaczku żwawy

"!...
Krakowski „II. Kurj. Codz." ma swój spe­

cyficzny „styl", wielce swoistą metodę pra­
towej roboty.

„ Kochany Kurjerek
" nie potrafi niemal

ładnej sprawy, żadnego zagadnienia omówić
spokojnie i z umiarem. Z najpoważniejszej
sprawy, wymagającej oględnego potraktowa­
nia i taktu robi się na łamach „I. K.C."
„szlagiera

"
, który ma podniecić, wywołać

furorę, lub conajmniej połechtanie zaintere­
sowania czytelnika.

Ze stanowiska taniej popularności i re­
klamy jest to niewątpliwie dobra metoda, ze
stanowiska jednak wychowawczego jak naj­
gorsza. To też „Kochany Kurjerek" dosko­
nale odpowiada przedstawicielom licznego w
Polsce typu malkontentów, którzy słusznie
czy nie słusznie, ale zato ciągle i zawsze mu­
tzą na coś się skarżyć, muszą być niezadowo­
leni, zgryźliwi i kwękający. „I. K. C." umie
świetnie podbijać bębenka tego typu czytel­
nikom, bo niejako bierze ich za ich rozkleko­
tane „serce", łechce ich rozigrane nerwy i
pozwala im wypłakać się na kurjerkową ka­
mizelkę.

Ostatnio, już coś od dwóch tygodni bez
przerwy eksploatuje „Kochany Kurjerek"

żyłę „sensacji", zrobioną ze sprawy pocho­
wania zwłok króla Stanisława Augusta.

Początkowo dyskusja w tej spraicie mogła
mieć swoje znaczenie. Wyświetliła też nie
jedno. Ustalone też zostało ponad wszelką
wątpliwość, że nikomu w Polsce, bez względu
na opinię o ostatnim, nieszczęsnym królu, nie
zależało i nie zależy na lekceważeniu szcząt­
ków królewskich.

Technika prze uwięzienia zwłok z Rosji so­
wieckiej do Wołczyna niewątpliwie mogła
wzbudzić słuszne zastrzeżenia i sprzeciwy.
To jednak już zostało powiedziane i wyjaś­
nione. Zwłoki królewskie, o ile zostaną w
Wołczynie, a zapewne na stałe tam zostaną,
znajdą tam godne pomieszczenie i należytą
opiekę.

No, ale „Kochany Kurjerek" zawziął się
i ciągle robi „plebiscyt", mający wykazać, że
cały naród życzy sobie, by ostatni król pol­
ski spoczął na Wawelu. „I.K. C." udaje, iż
nikt się nie orientuje, jak się taki „plebiscyt"
robi. Stały przeciętny czytelnik danego pis­
ma myśli przeważnie kategoriami czytanego
przez siebie pisma. Nie sztuka zresztą pod­
dać czytelnikom odpowiednią tendencję i wy­
ławiać głosy tą tendencją instruowane. Gdy­
byśmy chcieli w związku ze sprawą pocho­
wania zwłok króla Stanisława Augusta robić
wśród czytelników „Polski Zachodniej

" ana­
hfjiczny „plebiscyt", potrafilibyśmy z dużo
większą słusznością wykazywać, że „naród"

,
daleki zresztą od chęci krzywdzenia pamięci
ostatniego króla, nie chce jednak mieć go na
Wawelu. Bo Wawel od czasu, gdy spoczywa­
ją tam zwłoki Józefa Poniatowskiego, Mic­
kiewicza, Słowackiego i największego w dzie­
jach naszego Państwa Polaka, Józefa Piłsud­
skiego stał się panteonem narodowym, miej­
scem spoczynku największych i najlepszych
te narodzie. Tego kryterium, mającego do­
niosłe znaczenie wychowawcze, nie należy
niszczyć i wykrzywiać.

Tymczasem „Kochany Kurjerek
" czyni to,

tapewne zresztą bezwiednie. Wmawia bowiem
twoim czytelnikom, że król Stanisław August
dlatego tylko, że był królem, godzien jest spo­
cząć obok największych „Królów Duchów"
Polski.

Niechby sobie zresztą I. K . C . reprezento­
wał takie stanowisko. Tylko niech nie robi

tej całej „dyskusji" takiego wrzaskliwego,
\przykrego szumu. Niech nie robi z tego „sen­
sacji", którą „I. K. C." traktuje jakby w
rytmie popularnej piosenki: „Na Wawel, na
Wawel krakowiaczku żwawy

".
„I. K. C." chcąc być poważnym w oma­

wianej sprawie, a równocześnie goniąc wiecz­
nie za nastrojem „sensacji", daje n. p. już
J>oraz któryś z rzędu, z małymi tylko zmiana­
mi, taki tytuł: „Za kratą, za okiennicami i ry­
ciem leżą zwłoki ostatniego króla Polski".
Treść tego tytułu ma niby — nie wiadomo
Waczego —• wyrażać jakieś święte oburzenie
' rozgoryczenie. Tymczasem nie uzmysławia
\*nbie jakoś „Kochany Kurjerek

"
, że o każdej

trumnie, leżącej nawet na Wawelu możnaby
Powiedzieć to samo. Wszystkie są za erratą

ryglem
". Przeciet nigdy nie było i nie może

V>Vć inaczej. Zwłoki wymagają ochrony i at­
mosfery ciszy.

Jęczy również i żałośnie się skarży „I.
|T. C." na równi z wileńskim „Słowem", żena

umnę króla Stanisława Augusta można na
razie spojrzeć tylko przez „dziurkę od klu­
W. Cóż ma, u licha, oznaczać ten malkon­

Itencki argument.
Ja uznanie<fakt, że dopóki^ kościół w Wolczy- \ tego robić jakich!'

ponurych,
'

makabrycz­

Pod znakiem Roosevelta
wych, w czasie którego urozmaicał rozmo­
wy polityczne polowaniem na rekiny.

OBA POLOWANIA SIĘ UDAŁY.
Autorytet prezydenta przeżywający przed
kilkoma tygodniami lekkie zaćmienie, za­
jaśniał znowu pełnym blaskiem. Wybory
do Izby reprezentantów, które mają się od­
być w listopadzie, nie przyniosą zdaje się
niespodzianek. Obecna większość partii
demokratycznej, wynosząca 328 przedsta­
wicieli na ogólną liczbę 435, będzie prawdo­
podobnie utrzymana. Partia republikańska,
która jeszcze niedawno miała nadzieję pod­
niesienia liczby swoich przedstawicieli z 90
na 150 do 170, bardzo ostatnio przycichła.

Na ustalenie się nastroju wpłynęła prze­
de wszystkim sytuacja gospodarcza, która
wszechwładnie rządzi opinią amerykańską.

NAGŁE ZAŁAMANIE SIĘ KONIUN­
KTURY W PAŹDZIERNIKU UBIE­
GŁEGO ROKU MOCNO WSTRZĄ­

SNĘŁO CAŁĄ LUDNOŚCIĄ.
Reakcja jej jednak była odmienna niż w
czasie wielkiego kryzysu. Wprawdzie tak
jak i wtedy oczy wszystkich zwróciły
się na Waszyngton, ale nie żądano już od
prezydenta cudownych posunięć, które by
z miejsca uzdrowiły gospodarkę kraju. Za­
panowała głęboka nieufność do okrzycza­
nej „Prosperity

". Amerykanie pragnęli ra­
czej stabilizacji stosunków ekonomicznych,
która by pozwoliła na spokojne, powolne

nawet, ale pewniejsze dojście do równowa­
gi­

*00&

1 dlo wszystkich.
którzy pragnej
opalić tłe

szybko I równo f

W dniach 14 i 15 sierpnia obchodzimy co­
rocznie na Śląsku roczn. wybuchu I i II pow­
stania, które wypadają w tych mniej więc ;j
dniach. Jasne jest, że święto to najbliższe jest
społeczeństwu śląskiemu, jako bezpośrednio z
nim związanemu. Nie jest ono i nie powinno
być świętem wyłącznie powstańczym, ale

ŚWIĘTEM WSZYSTKICH POLAKÓW NA
ŚLĄSKU.

Stanowi ono z jednej strony ustaw;czny do­
wód, że powstańcy nie uważają się za wyco­
fanych z biegu, spoczywających na laurach
weteranów, ale wciąż czują się czynnymi żoł­
nierzami. Z drugiej strony jest ujmującym spo­
sobem uczczenia przeszłości.

Dziś jest to marsz i wyczyn o charakterze
raczej sportowym, nie pozbawionym jednak
walorów wojskowych. Już samo to, że nie cho
dzi tu o indywidualne rekordy, ale o marsz
drużynowy, a zatem marsz wymagający od
wszystkich członków poszczególnych drużyn
silnie rozwiniętego poczucia współodpowie­
dzialności i współdziałania, czyni go imprezą
o wybiinej wartości praktycznej. Możemy go
więc śmiało uznać za marsz wyszkoleniowy.

SYMBOLICZNA JEST SAMA TRASA
MARSZU, WIODĄCA NA ZACHÓD, KU

ODRZE I OLZIE,

ku polskim ziemiom, pozostałym w granicach
państw obcych, gdzie setki tysięcy naszych
braci ciężko walczy o prawo do bytu narodo­
wego. Trwają i wierzą, że przyjdzie chwila, w
której sprawiedliwości stanie się zadość.

Będąc świętem przeszłości, jest „Marsz nad
Odrę

" zarazem symbolem dusze krzepiącym.
Będąc rocznicą naszą powstańczą oraz całego
Śląska wszystkich na Śląsku Polaków, wi­
nien być należycie zrozumiany i oceniony
przez cały naród polski.

Trzydzieści pięć drużyn, które pomaszeru­
ją śląskimi gościńcami, będzie żywem wykład
nikiem ideologii Związku Powstańców Ślą­
skich, który za swój najwyższy cel uważa

STAŁE POGOTOWIE SŁUŻBY DLA
KRAJU.

Dnia 14 i 15 sierpnia będą wielkim świę­

ROOSEVELT NIE ZAWIÓDŁ PO­
KŁADANEGO W NIM ZAUFANIA.

Po ciężkiej walce wymógł na kongresie
zgodę na tak zwany „New Beal", mający
skutecznie zwalczyć kryzys. Wprawdzie
najdalej idące postanowienia projektu nic
zostały przyjęte, ale prezydent uzyskał
możność zastosowania w ogólnych zasa­
dach swych planów. Uchwalono program
kryzysowy, obejmujący pomoc dla bezro­
botnych, roboty publiczne i kredyty go­
spodarcze a także ustawę o pracy wprowa­
dzającą 40-godzinny tydzień roboczy i pła­
ce od wysokości 40 centów za godzinę.

Dzięki tym zarządzeniom podniosła się
siła nabywcza ludności, ceny rolnicze po­
szły w górę, zmniejszyło się bezrobocie. —
Jtdnocześnie ograniczenie przywozu dało
ogromną nadwyżkę 630 milionów dolarów
w bilansie handlu zagranicznego za pierw­
si e półrocze br.

POPRAWA ZATEM JEST WIDO­
CZNA,

chodzi teraz o to, jak się rozwinie i czy bę­
czie trwała. Koszt wprowadzenia w życic
„New Deal" wyniesie koło 9 miliardów do­
larów. Suma to ogromna zważywszy na
4-mil:ardowy deficyt budżetowy i 40-mi­

tem. Weźmie w nich udział, kto żyw. Drogi' \\?tdowy dług publiczny. Wielka finamsiera
i szosy, obstawione posterunkami powstańczy­ odnosi się krytycznie do obecnej poprawy,

pizewidując, że skończy się ona wraz z do­

Marszu nad Odrę'
mi, ustroją się w sztandary biało-amaranto­
we.

Od 11-go sierpnia
POJEDYNCZE PARY
OBUWIA i POŃCZOCH

ZA BEZCEN
De nabycia:

KA(OWICE,ŚW. Jana 1 -CHORZÓW, Wolności 18
SOSNOWIEC, 3-flo Ma;a 23

Nie wszystkim naturalnie będzie możliwe
wzięcie bezpośredniego, żywego udziału w
tym święcie tężyzny i hartu. Chcąc przeto i
tym innym umożliwić kontakt z uroczysto­
ściami marszowymi, postarał się Zarząd Zw
Powstańców Śląskich, by katowickie radio
transmitowało poszczególne momenty marszu,
a zwłaszcza przemówienie P. Wojewody dra
Michała Grażyńskiego oraz chwilę rozdania
nagród. Dzięki temu wszyscy bez wyjątku bę­
dą mogli złączyć się duchowo z maszerujący­

mi drużynami.
Niezależnie od wszystkich sWych wartości

moralnych i fizycznych „Marsz nad Odrę" da­
je całemu polskiemu społeczeństwu Śląska
możność

ZADOKUMENTOWANIA RAZ JESZCZE
SWEGO PATRIOTYZMU I SWEJ WAR­

TOŚCI IDEOWEJ.

Niechie więc losWmie przez wszystkich ncicio
ny tak, jak na to zasługuje.

pływem gotówki.
Pesymiści są jednak w mniejszości. —

Najbardziej chyba charakterystyczną cechą
Amerykanów jest ich ufność w siły własne­
go narodu. Zawsze uśmiechnięta twarz pre­
zydenta doskonale odpowiada powszechne­
mu uczuciu wiary w przyszłość.

PODNOSZĄ SIĘ NAWET GŁOSY
ZA PRZEDŁUŻENIEM PREZY­
DENTURY ROOSEVELTA O NO­

WĄ, TRZECIĄ KADENCJĘ.
Wprawdzie wybory odbędą się dopiero za
dwa lata, ale już teraz omaw

'ane są szanse
kandydatów. Mimo sympatii jaką się cie­
szy, kandydatura Roosevelta jest bardzo
wątpliwa. Sprzeciwia się temu nie konsty­
tucja U. S. A., ale tradycja demokratyczna
mająca silne podstawy w społeczeństwie,
obawiającym się wszystkiego co mogłoby
tiącić ustalaniem się władzy jednego czło­
wieka.

SAM ROOSEVELT ZACHOWUJE
MILCZENIE,

chcąc mieć pełną swobodę w wykonywaniu
obecnych planów. Los ich będzie miał w
każdym bądź razie duży wpływ na wybór
przyszłego prezydenta. W razie powodze­
nia jedno jest pewne: jeśli Roosevelt nie bę­
dzie chciał podejmować trudów nowej
krmpanii wyborczej, miejsce jego zajmie
kontynuator polityki „New Deal".

Z trzydniowych obrad
Rady Naczelne] 0. Z . N .

WARSZAWA (tel. wł.). We czwartek
rozpoczęły się pod przewodnictwem gen.
Skwarczyńskiego trzydniowe obrady Rany
Naczelnej Obozu Zjednoczenia Narodowego,
poświecone sprawom rolnym i oświatowc­

_^^^_^^^^__^______ wychowawczym. W komiaji rolnej, której
(przewodniczył p. poseł Stolarski, wysłuchano

wicie godnej oprawy, nie wpuszcza się do I Niechże się tedy „Kochany Kurjerek"
o- trzech referatów, natomiast w komisji oświa­

krypty ludzi, chcących zaspokoić zwyczajną]pamięta. Niechże nad, trumną ostatniego!towo-wychowawczej pod przewodnictwem
ciekawość. ki óla Polski, sprowadzoną do odrodzonej Oj-! prof. Bystronia — dwuch referatów. Dzi­

Niema nieszczęścia w tym, że reporterzy] czyzny\ nie robi „plebiscytowego"
szumu,

'eiejsze obrady poświęcone będą dyskusji, w
przyjeżdżający do Wołczyna i szukający tam Wszystko, co było godnego potrzebnego do . sobotę zaś obie komisje zreferują swoje rezo­
„s ens acji", nie wchodzą do krypty, nie mogą powiedzenia w tej sprawie, zostało już po- łucje. W dniu 14 bm. odbędzie się w War­

Chyba właśnie zasługuje popatrzyć lub dotknąć trumny. Nie godzi się \ wiedzione w prasie rozmaitych kierunków, szawie wielki zjazd działaczy regionalnych
tfltoj^lj cz as położyć kret „dyskusji", któ- O.Z.N. Niebędzie on m'

ał jednak chtrak­
N« nie będzie należycie odnowiony i przygo- nych alarmów. Stale powtarzanie tej niewy­ \ra koło sprawy, wymagającej powagi i umia- teru manifestacji masowej, a będzie to zjazd
^wany do pielgrzymek i dopóki miejsce spo- brednej metody stępia tylko do reszty tera-In* czyni zgiełk niepoprzefny. I kierowników akcji terenowej O. Z. N. wśród
fzynku ostatniego króla nie znajdzie całko- iiiwość opinii publicznej,

'
Ostrowidz. I warstwy włościańskiej.



Str.l Matek, dnia 12-go sierpnia 1938 roku. Nr. 22f

STupłeódziesieriolecie Australii zwróciło o~
pólną uwagę, równie* na los pramieszkańców
tej części świata, których plemiona należą do
najbardziej nieinanych na Świecie. Prze* ja­
kiś czas sądzono, że ludność pierwotna wy­

marła w Australii. Od raaragu lat Jednak lud­
ność ta nie tylko nie wymiera, leci okaiuj*
•ilną nadwvtke arodiin.

Maori. Zulusi, Ir dianie, Sudnńezycy bro­
nki sie- zaciekle przeciw białym, zajmującym
ich ziemie i uzyskali przynajmniej od zwy­

ciiyctSw to, żo maja prawo żyć spokojnie w
swoich krajach. Mniej wojowniczo wyrobieni
murzyni australijscy wycofali sie poprostu z
ziemi, zajnwwanei przez białych. Z wyjątkiem
kilku tysięcy murzynów australijskich, miesz­
kaj.jcych w zachodniej Australii, w północnej
tusttaH! i * QtMeMland, wszyscy inni znikli
w głębi kraju. Moi* ich być ogółem około 100
tysięcy. Pierwotna ludność Tasmanii, która by
ła jeszcze bardziej prymitywna niż ludność
kontynentu, wymarli już prawie przed pioć­
dr!esiQ-:it lały. Od czasu wojny światowej ata
cje rsądowe i misyjne starają sie powstrzymać
ranik ostatniej resztki tej starej rasy.

Zapatrywanie, łe pierwotni mieszkańcy
Australii są rasa duchowo i fizycznie nisko
sfojacą okazało się mylne. Przeciwnie dowie­
dziono, te posiadają bardzo wybitne zdolności
i ie ich dzieci, wychowujące sie z dziećmi bia
łycb, uczą sie tak samo dobrze jak dzieci eu­
ropejskie.

Jeden z rasowych murzynów australijskich
— najlepszy mówca w Australii, piastuje ka­
tedrę australijskiej prahistorii w uniwersyte­
cie w Melbourne. Wielu murzynów okazuje
wybitne zdolności muzyczne zarówno w mu­
zyce klasycznej, jak w najnowszej. Inni są
głośnymi matematykami i mechanikami. Te
dwa zawodv odpowiadają najbardziej tempe­
ramentowi Australijczyków. Nie są to jedynie
wyjątki, gdyż na mail liczbę murzynów, któ­
rzy mogli osiągnąć studia, niemal wszyscy
okazali bardzo wybitne zdolności.

Większość murzynów żyje wciąż jeszcze
w stanie pierwotnym, mało zmienionym przez
cywilizację. Prócz codziennego pożywienia
dbają tylko o ,,mia-mia

"
, to jest ochronę z pa­

bvi przeciw słońcu i wiatrowi. I wciął jeszcze
używają z wielką wprawą bumerangu, ale nie)
jako broni wojennej, lecz raczej dla sportu, j
Żyją z połowu kaczek i innych wodnych pta­j
ków. Uprawy roli nie znają, mielą ziarna nie­
których roślin i sporządzają z takiej mąki plac
ki. Nasion tych roślin nie sieją jednak, gdyż
sądtą, żo trawy i rośliny rosną dzięki czarowi
potężnego czarnoksiężnika.

Tak żyją plemiona w głębi kraju. TT tych,
którzy mieszkają bliżej wybrzeży, cywilizacja
czyni pewne postępy, głównie przez młodzież,
wychowaną w szkołach angielskich, która wra
ca na wios i cywilizuje rodziców. Liczba mu­
rzynów, która w głębi kraju zaczyna Me ubie­
rać po europejsku, mówić po angielsku i li­
czyć różnych praktycznych zawodów, rośnie
nieustannie.

Murzynom brak poczucia państwowości.
Liczne plemiona czują się nie jednostką j>aó­
stwową, lecz jedną wielką rodziną. Dlatego nie
ma wśród nich żadnych wojen, tylko rzadkie
ekspedycje karne, o ile naruszone zostały pra

wa plemienia, zwyczaje małżeńskie lub podo­
bne tradycje. Nawet i wtedy wojna ustaje au­
tomatycznie po osiągnięciu celu i wrogowie
stają sie znów przyjacióJmi.

Zdjęcie przedstawia gondolę polskiego balonu stratosferycznego „Gwiazda Polski" to ostat­
niej fatie jej budowy. Start polskiego balonu do stratosfery nastąpi we wrześniu 6. r.

w • f

W toczącym się przez dwa dni w Czortko­
wie procesie b. st. posterunkowego P. P . w Za­
eszczykach, Michała Nakonecznego, oskarżo­

nego o zabójstwo funkcj. tamt. Urzędu poczto­
wego, śp. Koguta, zapadł wczoraj o godz. 2030

WYROK, ZASĄDZAJĄCY OSKARŻONE­
GO NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ POWIE­

SZENIE.

Świadek August Guszkowskl, naczelnik U­
rzędu pocztowego w Zaleszczykach, który był
przy śmierci śp. Koguta, zeznał, że gdy przy­

szedł w nocy, zwabiony jękami, do sortowni
pocztowej,

ZASTAŁ TAM STOJĄCEGO PRZY
DRZWIACH OSKARŻONEGO, UBRANE.
GO W MUNDUR POLICYJNY, Z REWOL­

WEREM.
Gdy zapytał się oskarżonego, co tutaj robi i
co się stało, oskarżony miał odpowiedzieć, że
w sortowni leży chory pocztylion. Zapytany,
co mu jest, śp. Kogut powiedział, że ma kurcze
i prosił o wodę, a ostatnie słowa, jakie wypo­
wiedział przed śmiercią, były: „On przyszedł
tu o godz. 12, zapukał do drzwi, a gdy śp. Ko­

gut mu otworzył, oskarżony dał mu do zje­
dzenia kiełbasę, która była bardzo gorzką,
prawdopodobnie zatruta". Po tych słowach
— śp. Kogut wśród strasznych męczarni za­
kończy! życie. Świadek powiedział także, że
w pierwszej chwili, gdy ujrzał osk. Nakonecz­
nego, odniósł wrażenie, jakoby miał on w rę­
kach coś brzęczącego, lecz. wledy na to nie
zwrócił uwagi; Na pytanie przewodniczącego
— ile pieniędzy było w owym czasie w żelaz­
nej skrzyni w sortowni, świadek oświadczył,
że

ZNAJDOWAŁO SIĘ TAM PRZESZŁO
30.000 ZŁ .

przy czym dodał, że nikt z obcych nie mógł
wiedzieć, ile pieniędzy przechowuje się w
skrzyni.

Zeznania tego świadka w znacznym stop­

niu obciążyły oskarżonego.
Sąd na podstawie przewodu. sądowego u­

znał winę osk. Nakonecznego za udowodnio­
ną i wydał wyrok skazujący. Oskarżony, usły­
szawszy wyrok, załamał się zupełnie i wyko­
nał ruch, jakby chciał uciec z sali, lecz straż
go przytrzymała.

Jamboree w Szwecji
W dniach od 26 lip» do 8 sisrpnia br.

odbył sic w Szwecji obóz skautowy, w któ­
rym wzięło udział ponad 6.300 chłopców.
Obóz, który dzięki zezwoleniu Gustawa V,
zorganizowano na terytorium letniej rezy­

dencji królewskiej w Tullgarn, na wybrzeżu
Bałtyckim w pobliżu Stockholmu, był naj­

większym jamboree, jakie kiedykolwiek od­
było się na terenie Szwecji. Poza miejsco­
wymi skautami, udział w obozie wzięli
skauci z Norwegia Danii, Finlandii, Anglii,
Fi ancji, Estonii, Polski, Litwy, Łotwy,
Szwajcarii, Czechosłowacji, Jugosławii i
Holandii.

Dla obsługi obozu założono ponad 40
mil przewodów telefonicznych oraz spe­
cjalną stację telefoniczną, dysponującą 50
aparatami. Przy pomocy inżynierów wznie
siono most długości 180 mtr., który łączył
obóz z maleńką wyspą, stanowiącą wspa­
niałą plażę dla uczestników obozu. Uro­
czystego otwarcia jamboree dokonał ks.
Gustaw Adolf, najstarsry syn następcy tro­
nu. Jednym z najbai dziej interesujących
punktów programu tegorocznego jamboree
w Szwecji był bieg kolarski do królewskiej
rezydencji w Soliden celem wręczenia daru
Gustawowi V od skautów. 80 chłopców
przebyło na rowerach ponad 140 km, by
wręczyć swój dar królowi.

Gdzie jest złoto?
Złoto było i jest do dziś* symbolem bo­

gactwa. Pomimo, że Rosja i Południowa
Afryka są największymi producentami zło­
u — najwięcej tego kruszczu posiadają
trzy państwa: Stany Zjednoczone Północ­
nej Ameryki, Anglia i Francja. Przeszło po­
łowę ogólnej ilości złota ma Ameryka. —

Wartość ogólną złota obliczają na około
100 miliardów złotych. Charakterystyczne,
że np. mała Czechosłowacja ma dziś blisko
trzy razy więcej złota od Niemiec

Posiedzenie parlamentu
pod ziemia

Pod gmachem pałacu izby deputowanych
we Francji rozpoczęto prace nad budową wiel­
kiego schronu, gdzie deputowani mogliby się
ukryć na wypadek nalotów powietrznych na
Paryż.

Schrony będą tak urządzone, że izba de­
putowanych będzie mogła odbywać normalne
debaty w wielkiej sali posiedzeń wybudowa­
nej pod ziemią. Roboty będą prowadzone w
szybkim tempie podczas ferii parlamentu, któ­
re trwają do końca października. Schrony pod
gmachem izby deputowanych będą jednymi z
największych urządzeń tego rodzaju w Euro­
pie.

VALENTINE WILLIAMS.

Za żółtymi Mami
Pwakład autoryzowany z angielskiego

Karoliny Czetwertyńskiej.

45)
— Patrzcie, patrzcie — wykrzyknął —

jedwabiem podszyta! Słowo daję!
Chciał ją położyć z powrotem, ale Ali­

śia wstrzymała go:
— Rod, daj mi ją. Niech się przypatrzę.
Z uwagą oglądała przedmiot, który jej

coś przypominał. Czapka do golfa, jasno­
ceżowa, z lekkiego tweedu...

— Rod — odezwała się po chwili —
mówiłam ci wczoraj, że widziałam człowie­
ka uciekającego z mieszkania Barry

'
ego. —

Otóż on miał podobną czapkę.
— Rzeczywiście, sądząc po twoim opi­

sie, ale... — zawahał się chwilę — ale, Ali­
no, to jest czapka ojca! Firma „Andree"

w szyta na podszewce. On tam kupuje wszy­

ótkie kapelusze. Przecież w przedpokoju na
stole jest jej zwykłe miejsce. Skąd się wzięła
między ścierkami w kredensie...?

W tej samej chwili usłyszeli głos sir
Charles'* wołającego Larkinga.

ROZDZIAŁ XIX.

Decyzja sir Charles'a.

V angielskim ustroju społecznym dwa
pokolenia starczą, aby przejść od skrom­

nych warunków bytu robotnika do wy­

gód i luksusów arystokiacji. Sir Charles,
syn wiejskiego kowala, ani wyglądem, ani
sposobem bycia nie zdradzał niskiego po­
chodzenia. Jego wyniosła postać, białe jak
śnieg włosy, zdrowa cera, uprzejmość i
wielka powaga sprawiały, iż wywierał za­
wsze na Alinie wrażenie wytwornego ary­

stokraty.
Wchodząc za Rodney'em do hallu uj­

rzała pana Frant House'
u przeglądającego

plikę listów.
— Gdzie się podział ten gałgan Lar­

king? — zapytał ujrzaszy Rodney
'a. — Ca­

iy dzień dusiłem się w City, chętniebym
wypił whisky. Ale cóż ty u licha robisz z
moją czapką?

— Znalazłem ją przed chwilą w kre­
densie.

— W kredensie? Skądby się urn zawie­
ruszyła?

— Nie wiem. Wygrzebałem ją w szu­
fladzie spod stosu ścierek.

— Porządna czapka, nie chciałbym za
nic jej stracić. — Rod, bądź tak łaskaw,
przynieś mi whisky, ale mocnej.

Gdy Rodney udawał się do jadalni, Ali­
na zdała sobie sprawę, że nie kładł większe­
go nacisku, na sprawę czapki.

Sir Charles wziął pannę Innesmore pod
rękę.

— Chodź do mego gabinetu. Cheek,
poflirtujemy. — Czuję taką potrzebę wy­

miany myśli.
Poprowadził ją. Jak tylko znaleźli się w

gabinecie, usiadł ciężko na fotelu, wycią­

gnął długie nogi i obu rękoma chwycił się
za głowę.

— Jaki ja ;estem zmęczony. Boże świę­
ty! Smutna historia, moja kochana. Ubole­
wam, że jesteś w nią wmieszana.

— Proszę na mnie nie zwracać uwagi —
odrzekła — o wiele przykrzej jest panu i
lady Julii.

Westchnął głęboko.
— Moja żona to nadzwyczajna kobieta,

ale ten wypadek silnie ją wzruszył. Jeśli na
zewnątrz nic nie okazuje, tym więcej cierpi
w głębi serca. Taki już ma charakter. Tele­
fonowała do mnie niedawno, do biura, bo
czuła, że się o nią niepokoję, i mimo że sta­
rała się opanować, już nawet nie smutek,
ale rozpacz wyczułem w jej głosie. Chciał­
bym ją stąd wyrwać i wieczorem posłać do
Broadlcat. Gdyby nie ,'utrzeis^e śledztwo,
mogłabyś się wybrać razem.

— Oh! Proszę pana, mam nadzieję, że
nie będę świadkiem?

— I ja mam nadzieję. Inspektor wydaje
mi jię człowiekiem rozsądnym, choć nie
wygląda na orła. Rozmawiałem z nim. Nie
ma zamiaru cię pytać. Ale musisz być pod
ręką, w razie gdyby sam naczelnik urzędu
śledczego chciał ci zadać parę pytań. Cho­
ciaż, wedle Mandertona, nie jest to praw­
dopodobne. |

— Czy Gerry towarzyszyłaby lady Ju­
lii do Broadleat?

— Nie, Manderton upiera się, żeby
Gerry tu została Wydaje mu się, Bóg wie
dlaczego, że ona może rozświetlić sprawę.

Rodney przyniósł ojcu szklankę whisky.
Sir Charles wychylił ją od razu.

— Potrzebowałem czegoś mocnego —
rzekł i wyciągając z kieszeni cygarniczkę
dodał: —. Co nowego? Czy Manderton
wrócił?

-— Nie — odrzekł Rodney — lecz wy­

dobyli już kulę z ciała Barry
'ego. Kula bez

łuski, wystrzelona z wojskowego rewolwe­
ru. — Tak orzekł Pargetter.

— Teraz nie pozostaje im nic innego,
jak znaleźć broń — mówił sir Charles wy­

bierając sobie cygaro.
Rodney zwrócił się zmienionym głosem

do ojca:
— Chass! Trzeba, żebyś wiedział...
Alina, która siedziała na poręczy fotelu

sir Charlesa wstała.
— Może lepiej zostawię cię, Rod, i oj­

cem.

Rod ski/nął na nią, aby nie odchodziła.
— Tyś go przecież znalazła, więc sama

opowiedz.
— Znalazłaś co? — wtrącił sir Charles.
Tymczasem Rodney zbliżył się do stoli'

ka od maszyny i otworzył szufladę. Wy­

krzyknął coś niezrozumiale i odwrócił się
ao Aliny.

— Widziałaś przecież wyraźnie, jak g<?
włożyłem do szuflady. Prawda?

— Tak.
— A jednak zniknął.
— Ale co zniknęło? — zniecierpliwił się

sir Charles.
Alina zbliżyła się do Rodney'a. W szu­

fladzie, prócz papieru do maszyny, pudeł­
ka spinaczy i kilku ołówków, nie było nic
więcej. Rewolweru ani śladu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W 1936 r. emerytowany chorąży Wl\ 38­
letni Stanisław Wróbel z Tarnowa, ul. Urwa­
na, był właścicielem ćwiartki losu loterii kla­
sowej, na który padła milionowa wygrana w
tarnowskiej kolekturze J. Maschlera. Żyjący
od lt>31 r. w separacji z żoną, wraz ze swoją
13-letnią córeczką Krystyną, Wróbel rozpo­
cząć nowe życie. Na ul. Urwanej wystawił
piękny 3-piętrowy dom, po czym pojednał się
ze żoną

' 31-lelnią Heleną, em. urzędniczką Iz­

Na niemiecka modłą
Od jednego z Czytelników otrzymaliśmy

onegdaj uwagi, które dla ich słuszności chęt­
nie zamieszczamy. Oto co pisze nasz Czytel­
nik p. T. W.:

„Od wielu lat biorę udział we wszystkich
uroczystościach o charakterze ogólnym. Z
przyjemnością patrzę na mundury przeróż­
nych organizacyj, które w takich razach wy­

stępują z własnymi pocztami sztandarowymi,
czytez—jakn.p. w dniu Święta Niepodle­
głości — całymi kompaniami.

Zawsze jednak wśród swojskich krojów i
barw tych strojów rażą mnie mundury uży­
wane przez niektóre orkiestry kopalniane. W
pochodzie, składającym się z członków orga­
nizacyj polskich wyrastają nagle jakieś obce
postacie. Obce przez ich mundury. Obce, bo
niemieckie. Specjalnie nie polskie są czapki
o okrągłym denku z krótkimi daszkami i z
„bączkami

" na otoku. Nie ujmując w niczym !
członkom tych orkiestr, muszę stwierdzić, że .
przywodzą mi na myśl smutne czasy panowa-\
nia niemczyzny na Górnym Śląsku.

Można również stwierdzić, iż podobnie
jak orkiestry niektórych zakładów przemy­
słowych, noszą się n. p. tramwajarze na na­
szym śląsku, którzy, hołdując dawnej modzie, '•
są ze stroju zupełnie podobni do tramwajarzy
z Bytomia... Proszę sprawdzić.

Nie mam pretensyj do wskazywania spo­
sobów zmienienia tego rażącego stanu rzn­
czy. Ale czy naprawdę, nie możnaby te$
zmienić?"

Sądzimy, że można! (Red.)

Urzędnik defraudant stanie przed
sądem w Chorzowie

W najbliższych dniach odbędzie się przed
«ądem okręgowym w Chorzowie rozprawa i
przeciwko Reinholdowi Czerneckiemu b. urzę-'
rinikowi gminnemu z Nowego Bytomia. Akt
oskarżenia zarzuca mu sprzeniewierzenie
kwoty 318 zł, która powierzona mu została na
zakup znaczków stemplowych. Defraudację
wykryto w czasie kontroli ksiąg kasowych. I

by kontr, skarbowej, którą sprowadził z Byd­
goszczy, gdzie przebywała u swego wuja.

Fatalnym zrządzeniem zmiennej fortuny
już z początkiem 1938 r.

COS SIĘ ZACZĘŁO PSUĆ W RODZINIE
WRÓBLÓW,

mimo komfortowego mieszkania i dostatku.
Sąsiedzi przy ul. Urwanej coraz częściej byli
świadkami domowych awantur. W niedługi
czas później i komornik zaczął składać swe
urzędowe wizyty w domu „milionera", który
w tym okresie mocno zaprzyjaźnił się z kie­
liszkiem.

Z końcem czerwca br. Wróblowa wniosła
przeciwko mężowi wniosek do sądu o jego u­
bezwłasnowolnienie, uzasadniając go tym, że

MĄŻ DLA WÓDKI TRWONI CAŁY
MAJĄTEK,

maltretuje ją, i córeczkę, zastawił całą jej bi­
żuterię i nie daje żadnych funduszów na u­
trzymanie, wskutek czego zmuszona jest brać
żywność na kredyt.

Gdzieś w połowie lipca br. odbyła się w tej
sprawie pierwsza audiencja sądowa. Już w ty­
dzień po wspomnianej rozprawie Helena Wró­
blowa zgłosiła się do prokuratora sądu okr. w
Tarnowie dra Patka i złożyła na swego męża
sensacyjne doniesienie, iż

GROZI JEJ I CÓRECZCE ZASTRZELĘ­
NIEM

co zmusiło je do barykadowania się całymi
dniami w łazience czteropokojowego mieszka­
nia. Donosicielka złożyła, Jako dowód, brau­
ning mężowski, zaznaczając, ii mąt Jej dyspo­
nuje jeszcze 2-ma rewolwerami. Na zarządze­
nie władz zostały one Wróblowi skonfiskowa­
ne. Przesłuchany Wróbel zaprzeczył stanow­
czo doniesieniu tony, twierdząc, ił chce wy­

musić na nim zapis połowy domu, czego jed­
nak on nie zrobi, bo obawia się, że żona dom
sprzeda i jak za dawnych lat, porzuci go. Prze
słuchana córeczka w sprawie swego ojca, ko­
rzystając z dobrodziejstwa ustawy, odmówiła
zeznań. Na skutek jednak doniesienia łony,
wytoczony został Wróblowi akt oskarżenia o
niebezpieczne pogróżki.

Ubiegłej nocy, na 9 bm. żona Wróbla za­
alarmowała pogotowie ratunkowe, iż jej mąż,
wracając około północy pijany, ciężko się po­
tłukł w okolicy skroni. Istotnie w bardzo po­
ważnym stanie przewieziono nieszczęśliwego
„s zczęśliwca

" do szpitala w Tarnowie.
Wdrożono dochodzenia, tym bardziej, łe ze

strony rodziny Wróbla twierdzą, iż został on
poturbowany siekierą przez własną żoną.

Tragedia ludzi, dla których pieniądze sta­
ły się przekleństwem, jest przedmiotem roz­
mów całego miasta.

Reprodukujemy dwa zdjęcia, związane z wizytą w porcie gdyńskim pierwszego lorda admi­
ralicji brytyjskiej Duffa Cooper'a, który przybył na królewskim yachcie „Enchestress".
Zdjęcie z lewej — minister Spraw Zagranicznych Beck w rozmowie z lordem Duffem
Cooper

'em, po obiedzie wydanym na cześć znakomitego gościa angielskiego w salonach
Komi&triatu Rządu w Gdyni.. Na zdjęciu z prawej — lord Duff Cooper na plaży w Ju­

racie, po kąpieli morskiej.

Odkryto szkielet żołnierza
z 1914 r.

W Dąbrowej pod N. Sączem przy budo­
wie szosy znaleziono szkielet rudzki, a przy
nim 5 naboi rosyjakich, pas ze sprzączką,
p

'
erscionek, oraz carskie kopiejki. Dochodze­

nia ustaliły, że jest to szkielet żołnierza ro­
syjskiego, poległego w 1914 r.

Nawóz sztuczny z łososi
Tegoroczne połowy łososi przez rybaków

na Alasce przybrały tak duże rozmiary, że
większość złowionych łososi nie mogli oni spie
nięźyć. Użyto je na nawóz sztuczny. Po wy­

suszeniu zostały one zmielone i przerobione,
jako właściwy nawóz sztuczny.

Katastrofa na szybowisku
w Bezmiechowej

Na szybowisku w Bezmiechowej wyda­
rzył się tragiczny wypadek, którego ofiarą
padł 29-letni inżynier-mechanik, Stanisław
Jan Prus-Szczepanowski. W czasie ćwiczeb­
nego lotu na szybowcu na wysokości 120 m
ederwało się skrzydło. Aparat stracił rów­
nowagę, skozielkował i wraz z pilotem ru­
nął na ziemię. Inż. Szczepanowski wskutek
odniesionych ran zmarł wkrótce po wy­

padku. Zmarły był jednym z najwybitniej­
szych sportowców lwowskich. Jako czynny
członek Karpackiego Towarzystwa Nar­
ciarskiego występował w licznych zawo­
dach, śmierć- jego okryia żałobą ojca, zna­
ntgo przemysłowca naftowego inż. Stani­
sława Szczepanowskiego, oraz brata Jerze­
go, który bawi obecnie zagranicą.

Czy mały naród
może się obronić?

Holenderski publicysta Kees- van Hoek
odbył ostatnio rozmowę z holenderskim
premierem Colijnym, który sprawuje swój
urząd już po raz czwarty. Colijn w związ­
ku z obecnym dozbrajaniem armii holen­
derskiej przypomina, że dzięki temu, iż
Holandia przed wojną światową wzmocni­
ła fortyfikacje nadgraniczne i unowocześ­
niła armię — stratedzy niemieccy odstąpi­
1: od pierwotnego planu pogwałcenia neu­
tralności Holandii. Colijn powołuje się przy
tym na pamiętniki Moltkego. System kana­
łowy holenderski został wzmocniony sze­
regiem dodatkowych śluz i urządzeń auto­
matycznych, umożliwiających wojsku czę­
ściowe zatapianie kraju na wypadek ofen­
zywy wojsk nieprzyjacielskich. Holendrzy
są pewni, że żadne mocarstwo nie ośmieli
się obecnie pogwałcić neutralności ich pań*
stwa.

Obława!!
Dzięki uprzejmości kierownika II komisa­

riatu Policji Wojewódzkiej w Katowicach, p.
komisarza J. Maślonki, sprawozdawca nasz
miał możność wzdęcia udziału w zorganizowa­
nej przez ten komisariat obławie. Poniżej za­
mieszczamy spostrzeżenia, uwagi i wrażenia
naszego sprawozdawcy. (Redakcja).

W dużej sali komisariatu stanęło w szere­
gu na baczność 43 policjantów mundurowych
i cywilnych. Nie wiedzieli poco ich zwołano,
jakie zadanie będą mieli do wykonania mimo
późnej pory wieczornej. Przed szeregiem sta­
rał komisarz Maślonka i jego dwaj „adiutan­
ci", przodownicy z cenzusem — Karol Golec
i Marian Twardzik.

— Panowie, zebraliśmy się tu, by za chwi­
lę wyruszyć na obławę. Terenem jej będzie w
pierwszym rzędzie park Kościuszki, a potem,
r.ocą ulice naszego rejonu, południowa część
Katowic. Nie będę się rozwodził nad celem o­
hławy — mówił jeden z przodowników —
Przypomnę jednak, że mamy oczyścić park i
ulice z elementu przestępczego, włóczęgów i
ulicznic, z tych wszystkich, którzy uniemożli­
wiają obywatelom chwilę wypoczynku po pra­
cy na wolnym powietrzu. Podczas legitymowa­
nia podejrzanych pamiętajmy o grzeczności!
Nikt na niej nie stracił, a tym bardziej poli­
cjant i to w momencie wykonywania takiej
niewdzięcznej służby, jak obława. Policjant
nie może zapomnieć o grzeczności! Pamiętaj­
my, że nie jeden przez nas legitymowany bę­
dzie Bogu ducha winnym, porządnym obywa­
telem, zatem nie wolno nam obejść się z nim
szorstko, niegrzecznie.

Z kolei przodownik udziela wskazówek do­
tyczących techniki obławy, terenu i wyznacza
Patrole. Stanowią je grupki trzech policjantów

mundurowych i jeden cywilny, będący kiero­
wnikiem każdego patrolu.

Poszczególne patrole wyruszają na miejsce
pojedynczo tak, by swym pojawieniem się na
ulicach nie wzbudzać zbytniej uwagi. Punk­
tem zbornym jest plac przed parkiem Kościu­
szki. W jednej z bocznych, cnmnych uliczek
zatrzymał się wóz policyjny, w którym prze­
wozi się zatrzymanych.

Na dany sygnał patrole otaczają park.
Wszyscy zaopatrzeni są w dwa konieczne w
tej chwili „instrumenty

". Silną lampę elektry­

czną, no i, rzecz jasna w broń. Obława zaczę­
ta. Ze wszystkich alej, drożyn i gęstwiny krza
ków wychodzą spacerem, niezauważeni poli­
cjanci. Mijają przechodniów, w większości wy
padków nie dostępując do nikogo, nie żądając
okazania dowodów, nie indagując co tu o tej
porze robią, poco przyszli. Widzi się to, nie
trzeba pytać. Przeważnie przyszli odpocząć,
odetchnąć możliwszym aniżeli WT mieście po­
wietrzem.

Ale, co to? Zaszeleściły krzaki, ktoś poru­
szył się w nich, coś jakby upadło. Snop świa­
tła rozwiązał zagadkę: na trawie leżał rosły
chłop, oczy zasłonił rękami, udawał, że śpi.

— Policja! Co tu robicie?
— No, śpią, przeca widzicie...
— No, Adolf pódź — ale gibko, a ręce do

góry.
„ Adolf" już od dawna szukany, był pierw­

szym gościem w karetce policyjnej.
Idziemy dalej. Niemal każda ławka zajęta

przez pary. Ale jedni „zakochani" schronili
się w bardzo, a bardzo ciemne miejsce. Nie
spodziewają się, że za sekundę będą stanowić
dla nas ekran filmowy. Jesteśmy świadkami
wcale romantycznej sceny, ale tylko chwilecz­
kę: nie trzeba im robić przykrości, trzeba dać
czas do zrobienia porządku z rękami... Amant
strasznie się oburzył, panna zapłonęła wsty­
dem. Amant nie mógł opanować irytacji i, cho
ciąż posłusznie wyciąga dokumenty, oburza

się, m*wi „jak można
". Jeszcze raz światło,

by przeczytać kim jest ten gorący pan, a w
odblasku lampy widać siedzących opodal na
trawie dwuch innych panów o dosyć ponurych
minach, bardzo zdeterminowanych ruchach.
Go tu robią, nie trzeba tłumaczyć. Czekają
chwili kiedy para będzie „okropnie"

zajęta so­
bą i wtedy upolują leżącą na ławce damską to
rebkę, albo też... Czekają takiej chwili, kiedy ni
kogo nie będzie, a pan amant w trwodze opu­
ści donnę, tym samym odda ją na pastwę dra­
bów. Policja nie zna jeszcze tych amatorów,
nie wie, czy czekali oni na torebkę, czy na ko­
bietę. Zobaczymy na komisariacie. Tymcza­
sem pan amant, widząc co go czekało uspo­
koił się i nie bez wdzięczności tłumaczył się
przed policjantami ze swego uniesienia.

Takie przygody miał tylko jeden pałrol.
Inne miały inne. Natrafiały na samotnych pa­
nów, stojących w cieniu, czekająych na sa­
motnie idące kobiety. To zboczeńcy, prawie
nieodpowiedzialni za swoje kalectwo, zwane
przez psychopatologię ekshibicjonizmem. In­
ne patrole napotykały kieszonkowców, włó­
częgów, ulicznice — złodziejki i takie, co tyl­
ko „legalnie" chcą zarobić.

Karetka policyjna odwozi i wraca znowu
po nowy transport ludzkiego upodlenia, nędzy
moralnej. Potem, za kilka godzin jedzie już na
ulice, gdzie z okazji soboty mimo późnej pory
nocnej panuje duży ruch. Prócz pijaków, któ­
rych punktem honoru jest przepicie zarob­
ków, większość stanowią koryntianki i ich
„władzy

"
, sutenerzy. Polują na naiwnych i pi­

janych. Co czeka takich, co dostaną się w ła­
py tych szumowin — wiadomo: ogołocenie z
pieniędzy, a w razie sprzeciwu „mordobicie"

,
a i nierzadko nóż w brzuch...

Tymczasem policja dziś w-łaśnie poluje na
takie typki. Polowanie udało się: po północy
na komisariacie II w Katowicach znalazło się
aż 52 „ofiary" obławy. Ruch, gwar, zawodze­
nie — wszyscy są naturalnie „niewinni"!

Jakiś pijus, co chciał poczęstować kogoś
nożem zasłania się w tej chwili zasługami, od­
graża się, a kiedy widzi, że to wszystko ni«
pomaga i wie, że tę noc spędzi w areszcie, po­
wiada już znacznie łagodniej:

— Jo w dóma mom kaj spać! Nie trza mi
tu u wos...

W tej chwili zjawia się jakiś strasznie roz­
targniony jegomość. Zgubił w parku portmo*
netkę z całym majątkiem. A było tego 63 zło*
te i 80 groszy. Miał chłopak szczęście. Poli*
cjanci znaleźli pieniądze. Ale jak, warto po­
wiedzieć. Roztargniony kochał narzeczoną,
ale tak niespokojnie, że z kieszeni wypadły
pieniądze. Wypadły i zostały. Za chwilę tę sa
mą ławkę zajęła inna para, ta ot tutaj stojąca.
Tak zwana „dziewczynka" i jej pan, zawodo­
wy złodziej. Latarka policyjna oświetliła nie
tylko szczebiocących, ale i portmonetkę, o któ
rej nic nie wiedzieli chwilowi dzierżawcy ław
ki. Stało się to w sam czas, bo za chwilę port­
monetka byłaby na pewno przeszła na wła­
sność nowej pary. Bywa tak bywa...

Teraz bardzo osobliwa chwila. Policjanci
spisują personalia przytrzymanych. Niektórzy
z nich pójdą do domu, ale większość zostanie
w aresztach. Tymczasem, nocą policja zbada
kogo i za co się szuka.

Ostateczny wynik obławy był taki: na 52
osoby 25 zwolniono, a 26 przytrzymano za
włóczęgostwo i przekroczenia przeciw „oby­

czajności
", jak to mówi ustawa — i sporzą­

dzono na nie doniesienia do dyrćkcji policji w
celu ukarania administracyjnego. Jeden byl
tylko na prawdę ważny. Ten Adolf. Szukali i
znaleźli. Szukał go sąd w Ostrowiu Wielko­
polskim.

• . •
Warto przyjrzeć się z bliska zawodowi po­

licjanta. Warto po to, by potem westchnąć:
„Całe szczęście, że to nie ja muszę parać sie
tą niewdzięczną robotą..."
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W Rudzie Śląskiej
Czarna chorągiew na wieży kopalnianej.

— Policja obsadziła elektrownie „Nikołaj
"

W ubiegłą Środę w godzinach wieczornych
wybuchł na kopalni .Walenty-Wawel" w Ru­
dzie Śliskiej należącej do Rudzkiego Gwarec­
twa Węglowego groźny strajk okupacyjny.

W dniu wczorajszym uda/ się na teren ko­
palni objętej strajkiem nasz korespondent cho­
rzowski, który zdołaj skomunikować4 się z
strajkującymi robotnikami, dyrekcją kopalni,
miejscowymi władzami i zebrać następujące
szczegóły. Proklamację strajku poprzedziło w
ubiegłą środę zebranie załogowe, które miało
rio/wykle burzliwy przebieg.

PROTESTOWANO PRZEDE WSZYST­
KIM PP7^"łW NADMIERNYM ILOŚCIOM

SWiETÓWEK NA KOPALNI.

Dla orientacji podajemy, że w miesiącu sierp­

niu mieli już robotnicy wspomnianej kopalni
aż cztery świctówki. Na znak protestu robot­
nicy proklamowali strajk okupacyjny, który
wybuchł około godz. 18 tego samego dnia.

DO STRAJKU PRZYSTĄPIŁA CAŁA ZA.
ŁOGA KOPALNI W LICZBIE 3126 OSÓB.

Fopołudniowa znvana wyjechała z podziemi
kopalni około godziny 22 i pozostała na po­
wierzchni kopalni, okupując jej budynki. Ro­
botnicy wybrali z pośród siebie komitet straj­
kowy, który kieruje całą akcją strajkową. Za­
łoga wysunęła 7 postulatów, a mianowicie
domaga się zniesienia świclówek, urlopów
turnusowych, wystąpienia Rudzkiego Gwarec­
twa Węelowocro z koncernu węglowego, zapła­
cenia robotnikom 4 świejówek z miesiąca sier­
pnia br.j przyjęcia z powrotem do pracy 8 ro­
botników, którzy przed niedawnym czasem zo­
stali zwolnieni przez dyrekcję kopalni, znie­
sienia tantiem produkcyjnych, zwrotu graty­
fikacyj bilansowych, które otrzymali urzędni­
cy kopalni w miesiąca czerwca i przelania ich
na Fundusz Obrony Narodowej.

STRAJK ZAOSTRZYŁ SIĘ W DNIU
WCZORAJSZYM.

Na wieży kopalnianej ukazała się czarna cho­
rągiew jako znak, że robotnicy wrazie nie u­
względnienia ich postulatów rozpoczną gło­
dówkę. Komitet strajkowy wycofał palaczy
wskutek czego unieruchomione zostały ma­
szyny wyciągowe.

Strajkujący nie pozwalają opuszczać tere­
nu kopalni urzędnikom. Przed bramą kopalni
gromadzą się rodziny strajkujących, wyczeku­
jąc na wynik konfliktu ich żywicieli z właści­
cielami kopalni. i

W związku ze strajkiem gminie Ruda Ślą­
ska, na której terenie znajduje się kopalnia
grozi odcienie prądu elektrycznego. Gmina'

czerpie prąd z elektrowni ,,Mikołaj" znajdu­
jącej się na terenie kopalni „Walenty-Wa­
wel". Załoga elektrowni zamierza również
przystąpić do strajku. Zaznaczyć należy, że

PRACE KONIECZNE NA KOPALNI SĄ
WYKONYWANE.

Robotnicy wpuszczają swych kolegów, któ­
rzy pozostali w domu na. teren kopalni. Po­
wrót jest jednak zamknięty. Strajk ma prze­
bieg spokojny i do żadnych zaburzeń dotych­
czas nie doszło. W dniu wczorajszym przybył
na kopalnię starosta świctochłowicki p. Sza­
liński, inspektor policji Zółtaszek i przedsta­
wiciele związków zawodowych. Zjednoczenie
Folskich Związków Zawodowych reprezentuje
p. sekretarz Lebioda. Odbyła się na kopalni
konferencja z udziałem władz, robotników i
dyrekcji kopalni. Równocześnie delegacja straj
kujących udała się do Komisarza Demobili­
zacyjnego w Katowicach na konferencję, na
której obecny był także z Z. P. Z. Z. p. sekr.

Ryszkowski. Wynik konferencji nie jest nam
jeszcze wiadomy.

W KAŻDYM RAZIE STRAJK PRZYBRAŁ
NIEZWYKLE OSTRE FORMY.

Robotnicy zapowiadają, że nie cofną się na­
wet przed rozpaczliwym krokiem jakim jeat
głodówka, by zmusić pracodawców do uwzglę­
dnienia słusznych postulatów.

STRAJK OKUPACYJNY W FABRYCE
„STYLISK"

Tego samego dnia wybuchł strajk okupa­
cyjny w fabryce „Stylisk

"'
w Rudzie Śląskiej.

Do strajku przystąpiło 56 osób załogi. W wy­

suniętych postulatach strajkujący domagają
się zniesienia akordów, zwolnienia kierowni­
ka fabryki Fijaka, który obchodzi się rzekomo
z robotnikami w nieludzki sposób, opłacania
robotników ciesielskich według taryfy itp.
Strajk trwa. Zatargiem zajmie się Komisarz
Demobilizacyjny.

Podkreślić należy, że
OBA RUDZKIE WARSZTATY PRACY
OBJĘTE STRAJKIEM ZNAJDUJĄ SIĘ NA

SAMEJ GRANICY.

Interes Państwa wymaga, by oba te nieprzy­

jemne zatargi na pograniczu zostały jak naj­
prędzej zlikwidowane Władze nasze nie po­
winny dopuścić do wyzysku robotników przez
pracodawców. Stwierdzamy, że jeżeli chodzi
o postulaty robotników kopalni „Walenty­

Wawel" to są one słuszne. Podkreślić należy
patriotyzm górników rudzkich, którzy w je­
dnym postulacie domagają się przelania na
F. O . N . gratyfikacyj bilansowych wypłaco­
nych urzędnikom.

Aczkolwiek bliżej nie zbadaliśmy zatargu
w drugim rudzkim warsztacie pracy, to przy­

puszczamy, że i tam strajk nie wybuchł bez
powodu. Robotnik musiał czuć się pokrzyw­
dzony. Nigdy strajków nie pochwalaliśmy,
szczególnie strajków okupacyjnych, gdyż są
one swego rodzaju bezprawiem. Trudno się
dziwić jednak, że robotnik chwyta się tak roz­
paczliwego kroku, by nie dopuścić do dalsze­
go jego wyzysku.

Jak nam w ostatniej chwili komunikują,
NA TEREN KOPALNI „WALENTY -WA­
WEL", OBJĘTEJ STRAJKIEM WKRO­
CZYŁA POLICJA, KTÓRA OBSADZIŁA

ELEKTROWNIĘ „MIKOŁAJ".

Strajkujący robotnicy usiłowali przeszkodzić
w wyładowaniu miału potrzebnego do opala­
nia kotłów elektrowni, wobec czego policja
zmuszona była interweniować. Elektrownia
dostarcza prądu elektrycznego również k.lku
okolicznym przedsiębiorstwom przemysło­
wym jak: hucie,, Pokój" w Nowym Bytomiu,
hucie cynku ,,Silesia" w Lipinach i Zakładom
Przemysłowym Rudzkiego Gwarectwa. Przer­
wa w dostarczaniu prądu naraziłaby wymie­
nione przedsiębiorstwa przemysłowe na olbrzy
mie straty.

Festyn P. T. 0. K.
Oddział Pracowniczego Towarzystwa Oświa­

brwo-Kulturalnego w Janowie urządza w nie.
dzielę li-KO bm. w godzin, eh popołudniowych
w ogrodzie p. Hecakiego w Giszowcu „Festyn
ludowy

"
, połączony z koncertem mandolinistów,

strzelnica, zabawa dla dzieci i innymi. Wieczo­
rem zabawa taneczna. Zbiórka koło szybu Pu­
łaski (Karmer) w Nikiezowcn o godz. 13­tej,
ekad nastąpi wymarsz do Giezowca. Festyn od­
będzie się bez względu na pogodę.

Na powyższą imprezę P. T. O . K. zaprasza
wszystkie oddziały Z. P . Z. Z. gminy Janów,
oraz okoliczne oddziały P. T. O . K .

WSZYSCY PAMIĘTAJMY. ZE FUNDUSZ
OBRONY NARODOWE^ MA KONTO

P. K. O. NR. 370.000.

Bawiąca w Polsce wycieczka dzieci polskich ze Śląska Niemieckiego złożyła wieniec na
grobie Nieznanego żołnierza. N& zdjęciu — dziatwa polska ze śląska na chuilc przed zło­

żeniem wieńca.

II

Ostatnio odbyło się zmianami zebranie za­
łogi kopalni „Staszic" na którym delegat za­
łogi p. Buczek Franciszek przedstawił praco­
wnikom kopalni konieczność dozbrajania ar­
mii przez społeczeństwo i konieczność ofiar­
nej pomocy na rzecz wojska, przy czym pod­
kreślił, że robotnik Polski świadomy swoich
obowiązków względem Państwa, stale dawał
dowody, że rozumie swe obowiązki państwo­
we.

II
W końcu zaapelował do robotników, by

zechcieli się opodatkować na rzecz dozbraja­
nia armii.

Na wniosek p. Majchra Stanisława załoga
kopalni uchwaliła jednogłośnie przeznaczyć
jednodniowy zarobek na zakup sprzętu dla ar­
mii. W ten sposób robotnicy kopalni „Staszic"

pomimo ciężkich warunków bytu dali dowód
pełnego zrozumienia dla potrzeb obrony Pań­
stwa i podkreślili swoją współpracę z armią.

Węgiel polski na rynku
egipskim

Głównym dostawcą wę^-la kamiennego na
rynek egipski jest Anglia. Pokrywa ona 55
proc. dostaw zagranicznych. Drugim z kolei
dostawcą są Niemcy, których udział w dosta­
wach węgla na rynek egipski wzrósł poważnie
w ciągu ostatnich 4 lat.

Na trzecim miejscu jako dostawca stoi Pol­
ska, przy czym w zakresie wętrja kamiennego
dostawy wzrosły w ciągu 1037 r. — 2ipół
krotnie w stosunku do 1934 r. W 1037 r. za­

notowano dostawy z Polski w wysokości 76000
ton.

Hi

Pomoc ni, pracowników umysłowych
przez Fundusz Pracy

Katowice, 11 sierpnia.
Akcja pomocy dla pracowników umy­

słowych prowadzona jest na specjalnych za­
sadach, ustalonych przez Fundusz Pracy w
formie udzielania instytucjom i organiza­
cjom społecznym subwencji na pokrycie
kosztów zatrudnienia bezrobotnych pra­
cowników umysłowych przy pracach go­
spodarczo lub społecznie uzasadnionych.
Środki Funduszu Pracy mogą być* zużyt­
kowane wyłącznie na pokrycie wynagro­
dzeń za pracę, które bez pomocy F. P. nie

zostałyby wykonane. Tego rodzaju pomoc
winna być przejściowa — t .zn. do czasu
usamodzielnienia się wyżej wymienionych
organizacyj i instytucji w zakresie zatrud­
nienia pracowników. W roku budżetowym
1937/38 wydatkowano na omawianą akcje,
złotych 1.986.215.58. Na rok 1938/39 -prze­
znaczona jest kwota zł 2.200 tys. Ogólne
rozmiary zatrudnienia wynosiły w ub. ro­

ku około S.000 pracowniko-miesiccy. For­
ma turnusowego zatrudnienia ob^ejk 1.600
praco wniko-tygodni.

Kto ndiialit seswolenia na Bamnrowanie bra­
my wjazdów*] do domu przy ulicy Staniiiawa nr
5, oraz kto zaopiniował, te lokal urządzony z te*
00 wjazdu nadaje aie, na koncesjonowany wy­

szynk alkoholu?
Odpowiedzieć tu powinna w pierwszej linii

miejska policja budowlana. Któż to bowiem sły­
szał, by w domu, który ma wielką oficynę, w któ­
rej mieszkają dziesiątki lokatorów, zamurować
wjazd, a tym samym odciąć tych m eszkańców
od świata. Cóż zrobi straż pożarna na wypadek
wybuchu ognia? Czy strażacy będą wpierw bu­
rzyć nieprawnie wystawione mury, zairm dosta­
ną się na podwórze domu i do zagrożonych mie­
szkańców?

Tu coś cuchniel Przecież uzyskanie koncesji
sprawia u nas wielu zasłużonym obywatelom nie­
zliczone trudności. Istnieją bowiem przepisy bu­,
dowlane, sanitarne i inne. A tu obca żydówka o­
trzymała koncesję na nielegalnie urządzoną norę
i bogaci się na naszych najbiedniejszych ziom­
kach z krzywdą dla uczciwych szynkarzy i re­
stauratorów.

Kto chce zostać

podoficerem-orkiestrantem
W Wojskowej Szkole Muzycznej (przy

Konserwatorium Muzycznym w Katowi­
cach), kształcącej na podoficerów zawodo­
wych orkiestrantów będzie z początkiem ro­
ku szkolnego 1938,39 kilka miejsc wolnych.
Kandydaci muszą odpowiadać nast. warun­
kom: 1) wiek od 14 — 17 lat, 2) siedem klas
szkoły powszechnej, 3) przynależność państ­
wowa polska, 4) umiejętność gry na dwóch
instrumentach: smyczkowym i dętym, 5)
zdatność fizyczna i psychiczna do służby w
orkiestrze wojskowej.

Wstępny egzamin konkursowy, na pod­
stawie którego przyjmuje się kandydatów
odbędzie się 5 w.rz­eśnia 1938 r. o gedz. 8­mej
w śl. Konserwatorium Muzycznym w Kato­
wicach, ul, Wojewódzka 45.

Przed przystąpieniem do egzaminu kan­
dydaci muszą wpłacić do kasy Śl. Konserwa­
torium taksę egzaminacyjną w kwocie 15 zł,
a przy badaniu lekarskim 3 zł za wystawie­
ni świadectwa lekarskiego. Taksy powyższe
nie podlegają zwrotowi w razie nieprzyję­
ci a do Szkoły.

Podania o dopuszczenie do egzaminu kon­
kursowego należy wnosić do komendanta
Wojskowej Szkoły Muzycznej w Katowicach,
ul. Wojewódzka 45 do dnia 25 sierpnia br.
Do podania należy dołączyć metrykę urodze­
ni, poświadczenie obywatelstwa, świadec­
two szkolne i życiorys.

Połysh włosów
Oto 2 powody, dzięki którym włosy uzyskują

zadziwiający naturalny połysk po umyciu szam­
ponem „Bez Mydlą

" Czarna Główka.
1) włosy są lśniące, gdyż szampon „Bez My­

dła"
nawet w najtwartszej wodzie nie wytwarza

szarego osadu wapiennego.
2) włosy nie nasiąkają cząstkami alkalicznymi

i nie pęcznieją jak przy innych szamponach za­
wierających mydło, lecz pozostają zdrowe, zwar­
te i znakomicie się układają. Dlatego też łatwiej i
dłużej zachowują ondulację. Poza tym, w porów­
naniu ze zwykłym szamponem, oszczędzamy na
czasie, gdyż włosy schną znacznie prędzej i tym
samym unika się przeziębienia i bólu głowy. A
więc, przy najbliższym myciu włosów użyjecie
szamponu „Bez Mydła

" Czarna Główka Do na­
bycia w 2 odmianach: dla ciemnych i jasnych
włosów. (o)

TYLKO DOSTATECZNIE SILNA
FLOTA WOJENNA

zapewni nam oparcie o polskie morze.
Złóż ofiarę na budowę śląskiego ści­
gacza morskiego. Adres: Fundusz
Obrony Morskiej, Okręg Śląski LMK«
— Katowice, ul. Jagiellońska nr 23. —
P. K. O. nr 42.003.
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„Ziemia, która (tworzył uśmiech Bosa
"

Dziele Wisły i Jej rozwoju
Mocna sobie wyobrazfć przeraże­

nie przyjaciela Ochorowicza!
Część bezcennych dzieł i manuskrvp

t6w ocalała. Co się z resztą stało — Bóg
raczy wiedzieć — może gdzieś na szczy­
tach okolicznych gór, dzieci góralskie
bawią się kartkami publikacji francu­
skich i angielskich uczonych, wycinając
z nich ciekawe ornamenty.

Około roku 1932
NIESŁYCHANE RZECZY

dziać się poczęły w Wiśle.
Pojawili się najpierw micmiczowie

re zgrają asystentów, porozłazili się rx>
zielonych zboczach górskich, budując
to tu, to tam białe piramidy triangula­
cyjne, wleźli do zboża, do ziemniaKÓw,
powbijali do ziemi jakieś kamienie, dłu­
gie kolorowe tyki i poszli.

Później ktoś przyniósł wieść, że tor
kolejowy, który kończył się w Ustroniu,
ma zostać przedłużony aż do Wisły —
wyśmiano go.

Schronisko na Stożku, do którego najbliższe
dojście prowadzi przez malowniczą dolinę

Dzicchcinki.

— Kto i po co pchałby się do Wsfy,
pytali górale oswojeni z pięknem swej
miejscowości. Widocznie jednak ten
ktoś, miał j? kiś specjalny interes w tym,
aby to robić, co robił.

Ludzie godwi zaufania, opowiadali
wieczorami sensacyjne historje, że starą
drogę wyboistą i godną przekleństwa
względnie litości, co ze Skoczowa do
Wisły wiodła — rozkopano na całej dłu­
gości, że setki robotników kręci się koło
niej z kilofami i łopatami w rękach, że
jakieś kolosalne maszyny parowe, wal­
ce potężne, jeżdżą po niej z dostojną
rozwagą, wolno jak ślimaki, zgrzytając
stalowymi kołami o kamienie, syczą pa­
rą, i zadymiają okolicę, jak by im zale­
żało na tym, aby nic nic widzieć, że po­
mc tam to i owo, i że wogóle nie wiado­
mo co.

Po raz pierwszy wtedy do Wisły
spokojnej, pięknej, zielone], pachnącej —
dotarło gładkie, o specyficznym zapachu
smoły, cieple,

NIE ZNANE SŁOWO: ASFALT.

Wkrótce owe fantastyczne machiny ra­

­ (Dokończenie).

1 e

1 , Kil >_ ­ i

^n^2223n

•»«u.....

Zamek Pana Prezydenta R. P . w Wiśle.

Młoda gaździnka z Wisły,

zem z orszakiem robotników, majstrów,
inżynierów, wjechały w przełęcz mię­
dzy Czantorją a Równicą. Stary most
drewniany na Wiśle rzece, niespodzie­
wani przybysze, zrzucili, spalili gdzieś
ma brzegu, a na jego miejscu żelbetono­
we cudo postawili i poszli dalej w giąb
Wisły. Szalone czasy nastały dla P'

ę­
knej kotliny. Zbocza góry „Oszarpanej

"

zaroiły się tysiącami robotników.
Starzy ludzie chwytali się za głowę a

resztki zwierzyny przerażone tym, co
się działo, zwiały gdzieś za góry w po­
płochu. Bo rzeczywiście niesamow;te
rzeczy dziać się poczęły.

Wisła huczała Z'giełkiem pracy od ra­

ta, zaczęła szczerzyć się do słońca gład­
kim asfaltem wspaniała autostrada.

Ale hej! U Boga Ojca, cóż to tam s:ę
dzieje ponad uroczą doliną Dzicchcinki!
Z jednej strony doliny wyrasta jakaś
fantastyczna hałda, symetryczna, jak
marzenie geometry, z drugiej strony z
piekielnym hałasem rozstępuje się góra
w wąwóz a zboczach prostych jak cie­
cie brzytwy...

— pierwsza falanga robotników ryje
w ziemi, jak kret...

— druga falanga sypie tę kolosalną
piramidę...

— trzecia, stawia w środku doli \y
rł«wviąx?­ ­ •~~/'*Z~* ~~* T
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Dom zdrojowy w Wiśle.

na do nocy. Zbocze „Oszarpanej
"

gó­
ry, pękało i kruszyło się z piekielnym
1 tukiem wybuchającego dynamitu. Pod­
nóże góry sięgające rzeki, zaczęło zni­
kać, jakby się tytanowie uwzięli na jego
istnienie.

Dzień w dzień w tumanach pyłu, żrą­
cego kurzu i dymu pękały i wylatywały
w górę z szatańskim warkotem potężne
skały, które świder robotnika wymacał
w głębi góry.

Tu i tam powiewały czerwone cho­
rągiewki sygnalizacyjne — tu i tam sta­
ły drewniane szopy z materjałami wy­

buchowymi, a po całej górze jak mrów­
ki rozleźli się robotnicy, wżarli się w
ziemię, wrzeszcząc rytmicznie: hej —

rup!!
Za pierwszą falangą robotników szła

druga, i drepcąc im po piętach, kładła
z głośnym szczękiem metalu — szyny.

— Za drugą falangą szła trzecia co
poniżej toru kręciły się w upale i smro­
dzie smoły, wywracała brzegi górskie
Wisły do góry nogami — i tam, gdzie

(dawniej uganiały się zbłąkane zwierzę­

ink'eś koszmarne rusztowania, wysokie
jak wieża kościoła wiślańskiego a może
nawet wyższe...

Po raz pierwszy usłyszał wtedy gó­
ral wiślański, drapiąc się ze zdumieniem
W głowę, słowo śmigłe jak biała kolum­
na, potężne jak beton, niesłychane w so­
bie jak zaklęcie inżyniera: wiadukt.

-— Już rozkroczył się potężnymi łu­
kami filarów nad głęboką, głęboko zie­
loną, głęboko leśną doliną Dziechdnk'.
Z jednej stromy złapał za wąwóz, z dru­
giej chwycił za bok górę Oszarpaną i
zadudnił radośnie pod pierwszym pocią­
giem — i już dalej przesunęły się robot­
nicze masy. —

Minął rok. Z Głębców raz po raz z
hukiem dynamitu dolatywały zdumione
wieści o gigantycznym wiadukcie, co
wspierając się siedmioma kolosalnymi
lukami w-dolinę Łabajowa miał pociągi
doprowadzić do stacji Głębce, dzielnicy
Wisły.

W Wiśle tymczasem zaczęły wzdłuż
autostrad, na zboczach gćr, nasłonecz­
nych halach, wyrastać, jak grzyby po
deszczu, eleganckie wille, śliczne pen­

sjonaty, domy wypoczynkowe, restaw
racje, kawiarnie., a tam gdzieś

NA KUBALONCE,

którą inżynier opasał wstęgą nowocze­
snej górskiej autostrady, wśród pachną­
cych świerków wznosili robotnicy woje­
wódzcy, w miejscu spalonego zamecz­
ku drewnianego arcyksięcia Fryderyka,
nowoczesny pałac dla Prezydenta Pol­
ski. Opodal, poniżej szczytu góry, za­
częły piętrzyć się i patrzeć w dolinę Iste­
bnej setkami okien potężne zabudowa­
nia, najnowocześniejszego i sanatorjum
leczniczo - wychowawczego.

— I tam, gdz>e niegdyś tylko spisko­
wcy narodowi chyłkiem przemykali po
ścieżynach leśnych —

— gdzie czasem zapuścił się w pogo­
ni za zgubioną owcą juihas roztrzepany— Dziś pędzą lcksusowe limuzyny, mo ­
tocykle, autobusy, ciężarówki — mkną
zwarjowanic po wspaniałych autostra­
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Rrziźba jaszczura przy akwarium w Wiśle.

dach wrzynających się w górskie lasy;
śmigają błyskotliwie w promieniach
słońca serpentynami, wijącymi się k'i
szczytom i śmieją się radośnie, pijane
wolnością, do gór beskidzkich.

„Gronie", które
NIEGDYŚ BRZMIAŁY ECHEM

DZIKIEGO „HELOKANIA*4

pasterzy i zbójników beskidzkich, roz ­
brzmiewają dziś megafony hałasem naj­
rozmaitszych tang, foxów, walców, pie­
śni kabaretowych, lecących z głośników
wielkiego basenu kąpielowego,

— huczą hukiem motorów rozszala­
łych maszyn, szumią hałaśliwym rozho­
worem ludzi i same szumią drzewami
we wielkim zdumieniu. I tam, gdzie kie­
dyś poborca podatkowy księcia cieszyń­
skiego 30 mieszkańców naliczył — dz

:
ś

biuro ewidencji ruchu ludności, miesz­
czące się we wspaniałym gmachu zdro­
jowym, podaje cyfrę sezonową 18 tysię­
cy, łącznie z kuracjuszami.

Starzy górale przestali się jttż temu
wszystkiemu dziwić — będą kopać tu­
nel przez górę Kubalonkę 3 kilometry
długi — dobrze jest. Góral się już me
będzie dziwił, będzie tylko obliczał, ile
zarobi i ile mniejwięcej „może ten szpas
kosztować" — będą lotnisko na Kamien­
iej budowali — pięknie. Góral się nie
zdziwi, ale zainteresuje się lotnictwem­.

Góral już przestał się dziwić — ale
zdumiewać się począł przybysz z wiel­
kiego miasta.

Stanisław Hadyna.
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Dziś: Klary p.
Jutro: Hipolita

•Wsełiód słońca: 4,07
Zachód słońca: 18,50

Komunikaty
Tfc'ycieczka P. T. T. w Beskid SI.

(*) 1'oUfcie Tow. TutriaftaklB OUdilaj Katowice or­
giu>Uu)e 7-Unlown wyotatakt w g6r»j IlMtkldu 81. Wy­

•ttoaka, kt«>rt| poprowaOal p. Jan Polak — wyjedtle
s Ifystowta w a)«d»l»M B i>m. o god/. <o». z Katowic"wyjuad o lOta. 4 r>7. W programie: IM tako — Upoweka— łlaninla — Stoźok - • Csantorla — Równica — Blat­
bla — Klimczok. TowrOt wysiauki przewiduje altj na
Alodztali; M biu. Informacji udziela sekretariat V. T .
T Katowice, ul. rocatowa 16 — telef. 316-tH.

Zebrania

Zebranie OZN w Nowej Wsi.
W plutek B bm. odbędzie iHę w Nowej W«t zebra­

M« miejsc. Oddziału O/N w BUII U. Jaworka o gods,
Hz-tej. Keltrout na miejscu.

ID 18-ta mim ziiiigsfwa Did Wista

Radio
Piątek 12 sierpnia*

KATOWICE. — Ooda. 516—7.15 Audycja poranna.
T.17- S.OO Muzyka por.in orkiestry wiejskiej. 11 .57
iTgaal czasu. 12.03—13.00 Audycja po'uduiowa, 13.50
Wtadomofel bieżące. 16.10 Giełda zbożowa I towarowa
u Katowicach. 15.15 Obrazek uluchowlskowy dla dzieci
młodszych. 15.30 HozJiiowa z chorymi ks. kapelana Mi­
chała Kekasa. 16 .46 WladorooScl gospodarcze. 16 .00
Koncert rozrywkowy. 10.45 Szwajcaria kaszubska —
felieton. 17.00 Jak spędzie1 śwletoł 17.10 Utwory salo­
nowe. 17.50 Wiadomości gospodarcze. 18.00 Itzeczy cie­
kawe z przyrody I techniki — pogadanka. 18.10 Reci­
tal fortepianowy. 18 45 Kronika literacka. 19.00 Arie.
]0JB Pogadanka aktualna. 19 .30 Koncert rozrywkowy.
• 4f» Dziennik wieczorny. 20 .55 Pogadanka aktualna.
2100 Fragmenty z nlewydanej powieści „Uroki". 21.10
Koncert. ­1.15 Wiadomości sportowo. 22 .00 Ostatnie na­
prania i płyt. 22 .10 oKncert rozrywkowy. 23 .00—23.16
Ottatała wiadomości dziennika wieczornego, komunikat
meteorologiczny i pogadanka w jeżyku angielskim.

Na murach miasta Katowic ukazała
się następująca odezwa:

Do Obywateli Miasta Katowic!
,J>nia;15 sierpnia rb. przypada 18-ta

rocznica wiekopomnego zwycięstwa pol­
skiego oręża nad bolszewickim najeźdź­
ca, który w roku 1920 groził za­
gładą nietyiko Polsce, ale całemu
kulturalnemu Zachodowi. Zwycięstwo
nad Wisłą, to bezgraniczne poświęcenie
krwi i życia młodego żołnierza polskie­
go, kierowanego geniuszem Naczelnego
Wodza Marszałka Józefa Piłsudskiego.
Zwycięstwo nad Wisłą to zwycięstwo
narodu nad samym sebą, który porzuci­
wszy waśnie partyjne, stanął z bronią w
ręku ramię przy ramieniu w obronie
swej zagrożonej Ojczyzny. Pamięć tego
dnia, który był świadectwem jedność-; i
solidarności całego narodu święcić dziś

musi całe społeczeństwo również zgo­
dnie i solidarnie. Gremialny udział w ob­
chodzie tej rocznicy, która jest zarazem
świętem żołnierza polskiego niech bę­
dzie wyrazem gotowości całego społe­
czeństwa do złożema największych o­
f ar krwi i mienia wspólnie z żołnierzem
polskim w obronie caloś%i i potęgi Rze­
czypospolitej.

"

Katowice, dnia 10 sierpnia 1938 r.

Prezydent miasta Katowic
Komitet Obchodu Święta Żofaiderza

wzywa wszystkich obywateli m. Kat<>
wic do udekorowania domów zielenią i
chorągwiami. Wszystkie organizacje spo
leczne i pólwojskowe winny wziąć u­
dział w uroczystościach ze sztandarami.
Zbiórka organizacyj dnia 15 bm. o godz.
8,45 na boisku Pogoni.

Sobota 13 sierpnia.
KATOWICE. — Godz. 5 .15—7.15 Audycja poranna.

OM Sygnał czasu. 12.03­13.00 Audycja południ owa. —
UX0 Wiadomości blezn.ee. 14.00 Muzyka z płyt. 15.10
OMAa zbożowa ! towarowa w Katowicach. 15.15 „Jan­
tar" — bajka kaszubska. 15 .15 Wiadomości gospodarcze.
Itf.ott Koncert rozrywkowy, lti.45 ,.Piłsudski o orienta­
cjach polskich w czasie wojny". 17.00 K once rt życzeń.
17.50 Wiadomości sportowe. l .S.Ofl Nasz program. 18.10
Kecltnl wiolonczelowy — płyty. 18.45 ..Podole" — kwa­
drans poetycki. 19 00 Arie i pleśni. 10.20 Pogadanka
aktualna. 19 .30 7, pleśnią 1 tańcem — audycja muzy­
«zna. 20.00 Audycja dla Polaków za granicą. 20 .45
Pzlennik wieczorny. 20 .56 Pogadanka aktualna. 21.00
Pogadanka aktualna. 21.10 Pols>ka kapela ludowa. 21.50
Wiadomości sportowa, 22.00 „Godzina niespodzianek".
88.00—łS.OO Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego,
Komunikat mct eoroogiczjiy.

lak naprawdę duło z odizyfem
radiouium o Trauoiie

W związku z ogłoszonym w prasie listem
płk. M. Kłobukowskie£o i komunikatem Ka­
tolickiej .Agencji Prasowej w sprawie nie przy­

jętego przez Polskie Radio odczytu o R. Trau­
gucie, Polskie Radio stwierdza co następuje:

Nieprawdą jest, jakoby Polskie Radio od­
rzuciło odczyt kpt. dypl . Polesińskiego pt.:
„Traugutt — mocny człowiek", „z powodu je­
dnostronnego ujęcia narodowo-chrześcijańskie
go

" i z tego powodu, „że wśród słuchaczy Pol­
skiego Radia znajdują się Żydzi".

Natomiast prawdą jest, że wspomniany od­
czyt kpt. Polesińskiego odrzucony został je­
dynie z tego powodu, że zawierał nieścisłości
historyczne, nie charakteryzował Traugutta,
jako wodza Powstania narodowego i pod wzglę
dem formy nie odpowiadał wymogom radio­
fonii.

W stosunku do kpt. dypl . Polesińskiego
Polskie Radio wyciągnie właściwe konsekwen­
cje na odpowiedniej drodze za wprowadzenie
w błąd opinii publicznej.

POCZTA W NADCHODZĄCE ŚWIĘTA.
(—) Ze wzgilędiu na zfoieg 2 dni świątecz­

nych 14 i 15 sierpnia i>r. urzędy i agencje pocz­
towe będą czynne dOa publiczności w niedzielę,
dnia 14 sierpnia jełc w inne niedziele, w święto
Wniebowzięcia N. M. P. (15 bm.) we wszyst­
kich działach służby .pocztowej w godzinach od
9 do 11. Sbuiżlba doręczeń przesyłek poczotwych
odbędzie się tyilko w dniu 15 sierpnia br. jedno­
razowo. Shiżfba telekomunikacyjna w obu dniach
wykonywana jest w godzinach jaik w niedzielę.

OKAZJA DLA FILATELISTÓW.
(—) Z okazji wystawy przemysłowo-Tolnl­

ezej urząd pocztowe-teflekotminikacyjny Pleszew
stempluje w czasie do dnia 21 bm. listy i kartki

. «wyWe specjalnym datownikiem propagando­
wym. Filateliści, pragnący uzyskać odcisk tego
datownika mogą przesłać listy i karliki pocz­
towe z tumieszczonytmi na nich adresami i opła­
cone wedlług taryfy dla tego rodzaju przesyłek,
w kopertach zaadresowanych do urzędu poczto­
wego Pleszew z zaklejonymi na nich znaczkami
opłaty pocztowej wartości odpowiadającej wa­
dze listu. Listy i kartki po ostemplowaniu prze­
śle urząd Pleszew niezwłocznie do miejsca prze­
znaczeni*.

Rybnik, 11. 8.
Po wielkim pożarze młyna amerykańskie­

go w Żorach, który, jak już donieśliśmy spło­
nął doszczętnie, panuje w miejscu duże zain­
teresowanie czy młyn zostanie odbudowany.

Po zlokalizowaniu płomieni biedniejsza
miejscowa ludność zdołała z pod zgliszczy
wydobyć jeszcze około 30 centnarów przemo­
czonego zboża i mąki.

Jak nam donoszą, do przebywając, stale w
Ameryce współwłaściciela Sterna wysłano te­
legram, który kosztował 191 złotych. Podano

bowiem wszelkie szczegóły pożaru tak, że
treść była dość obszerna. W Ameryce nie za­
stano jednak Sterna wobec czego telegram,
został odesłany do Niemiec, gdzie podobno
Stern przebywa. W piątek, dnia 12 bm. Stern
ma przybyć do Żor i po zapoznaniu się na
miejscu z sytuacją ustali czy młyn zostanie
od nowa wybudowany. Na skutek zniszczenia
tak poważnej placówki młynarskiej inne mły­

ny nietylko w powiecie rybnickim lecz i oko­
licznych powiatach wykazują wzmożony ruch
i pracują pełną parą. .. ..

Kredyty eksportowe
Państwowego Banku Rolnego

w roku 1937
Zgodnie z założeniami polityki gospodarczej

Rządu i jego zannierzeniami na odcinku popra­
wy sytuacji rolnictwa — w roku ubiegłym fi­
nansowany był wydatnie eksport artykułów ho.
howlanych w celu spowodowania wzrostu ren­
towności przede wszystkim drobnych gospo­
darstw .rolnych, gdzie produkcja hodowlana sta­
nowi poważniejszą pozycję w dochodzie rolnika.

Kredyty eksportowe wypłacone m. in. przez
Państwowy Bank Rolny w r. 1937 osiągnęły
wysokość 57,8 mii zł wobec 21,9 mil. zł w roku
poprzednim. Efektem tego było sfinansowanie
wywozu zwierząt w stanie żywym i bitym, jak
też przetworów produkcji zwierzęcej na sumę
stanowiącą ca. 25 % ogólnej wartości omawia­
nego wywozu z Polski w Ubiegłym roku.

Tak pokaźna akcja finansowa eksportu arty­
kułów hodowlanych odbiła się niewątpliwie ko­
rzystnie na poziomie cen uzyskiwanych przez
rolnika-hcdowcę na rynku wewnętrznym, czego
wyrazem było zmniejszenie się rozpiętości cen
w roku ubiegłym między artykułami produkcji
hodowlanej i roślinnej.

•1

Powróciła z urlopu
Dr. Elzę Lippmann

lekarz-dentysta
Katowice, ul. Potttowa 3.

Kiedy i przez jaki organ może być stosowane

przedterminowe uwalnianie skazanego?
Katowice, 11 sierpnia.

Skazany na karę pozbawienia wolności
może być przedterminowo zwolniony, je­
żeli odbył już % najmniej jednak 6 miesię­
cy wymierzonej kary i przez ten czas pro­
wadzi! się dobrze.

Skazany na karę bezterminowego wię­
zienia, może być" przedterminowo zwol­
niony, jeżeli odbył nie mniej niż lat 15. Do
kary wymierzonej i odbytej nie wlicza się
zaliczonego na poczet kary aresztu zapo­
biegawczego.

Władza decydująca o zwolnieniu może
nakazać zwolnionemu aby zawiadamiał na­
tychmiast o każdej zmianie swego miejsca
pobytu. Należy podkreślić, iż zwolnienie
jest warunkowe i może być cofnięte, jeśli
zwolniony źle się prowadzi lub nie zawia­
damia o zmianie miejsca pobytu. Karę uwa­
ża się za odbytą, jeżeli od daty zwolnienia
upłynął termin tak długi, jak część kary,
której skazany nie odbył, lecz conajmniej

roczny, a więc np. ktoś skazany na półtora
roku więzienia może być zwolniono przed­
terminowo po upływie roku odbywania
wymierzonej kary, lecz kara będzie uważa­
na za odbytą dopiero po upływie roku od
datv wypuszczenia na wolność.

Przedterminowe zwolnienie zarządza
i cofa Minister Sprawiedliwości, który
uprawnienia swe w myśl Rozporządzenia
Prezydenta Rzplitej z 1927 r. może przeka­
zywać w całości lub części prokuratorom.

W razie odmowy zwolnienia skazany
może zgłosić ponowną prośbę nie wcześniej
niż po upływie 6 miesięcy od daty zgłosze­
nia poprzedniej prośby. Osoba przedtermi­
nowo zwolniona jest, rzecz naturalna, pod
obserwacją władz i policja może zarządzić
przytrzymanie przedterminowo zwolnio­
nego z poważnych względów bezpieczeń­
stwa publicznego, winna jednak zażądać
natychmiast decyzji co do cofnięcia zwol­
nienia.

PIELGRZYMKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE

(—) Pielgrzymka do Częstochowy wyjedzie
z Katowic 15 sierpnia br o Rodzinie 6.45 Po­
wrót tejro dnia wieczorem Cena udziału 4.30 zf.
Ztfłoszetria przyjmuje Jeszcze Lisa Katolicka.
Katowice ul 3 Ma,ia 30 — Pielgrzymka do
Lourdes i Lisieux w czasie od 7—15 września b.
r or^anizmiie Lisa Katolicka w Katowicach ul.
3 Maia 30 Cena udziału 315 zł i koszta pasz*
portu z wizami

AUTOR ARTYKUŁU.
(—) W numerze wczorajszym wydrukowa­

1 śmy ciekawy artykuł p. t. „Ziemia, którą stwo­
rzył uśmiech Boga" pióra p. St. Hadyny. Przez
niedopatrzenie nie zamieszczono nazwiska au­
tora, za co tą drogą Go przepraszamy. W dzi­
siejszym numerze Czytelnicy znajdą dokeńcza­
nie tego artykułu. k

POCIĄG POPULARNY DO JASTRZĘBIA
ZDROJU

(—) Liga POD Turystyki w Katowicach or­
ganizuiie na.niedziele 14 hm pocias: popularny
z Katowic do Jastrzębia - Zdroju z następują­
cym rozkładem iazdy: Katowice odiazd o swiz
9 00 Jastrzębie Zdrój Przyj o godz 10.31. Ja­
strzębie Zdrói odiazd 14 bm o Rodzinie 20.15 .
Katowice powrót o godzinie 21 57 Postoje '-'a
stacjach Katowice Lfeota i Mikołów. — Cena
Przejazlu tam i z powrotem wynosi tylko 2.80 zl
od osoby Kartv kontrolne na pocias: sprzeda­
ją: Koleiowa kasa biletowa w Katowicach ha a
1 okienko nr 1 i wszystkie biura podróży U­
czestrn'

cy dojeżdżający ze stacyi odległych od
20—40 kim od staoii wyjazd owej pociągu, korzy­

stała z 50 proc. zitriiżki dojazdowej w obydwóch
kierunkach

Chorzów

Człowiek zabity przez samochód
Rybnik, 11. 8.

W dniu 10 bm. o godz. 22.30 na asfalto­
wej szosie w Bełku w pow. rybnickim jadą­
cy samochodem osobowym Rybnickiej Fa­
bryki Maszyn szofer Augustyn Rolnik z»Ryb­
n'ka najechał na pełniącego służbę stróża
gminnego, 60-letniego Pawła Bretę, który
został zabity na miejscu.

Szofer po wypadku odjechał do domu I
dopiero dnia następnego zgłosił wypadek w
komisariacie policji w Rybn;ku, gdzie oświad­
czył, że wypadek nastąpił przy wymijaniu
drugiego pojazdu, przy czym miał Breta
wpaść pod samochód. Policja wdrożyła w tej
sprawie dochodzenia, celem ustalenia rze­
czywistego stanu rzeczy.

DALSZA LIKWIDACJA MAŁYCH KAS PO­
ŻYCZKOWYCH.

Jak przed kilku dnianni donosiliśmy, zostały
na terenie powiatu rybnickiego zdikwidowane
dwie kasy pożyczkowe spółdzielcze, które stały
sie nieżywotne, a nawet naraziły na straty swych
członków. W toku dalszej akcji w najbfliższych
dniach będzie rówmież zlikwidowana kasa po­
życzkowa w I/ulboimii, wiodąca smehotniczy ży­
wot i nie odpowiadająca dziś ju<ż zupełnie swe­
mu cetlowi. Likwidacja dalszych kag zostanie
w niedługim czasie postanowiona, wobec czego
prawie wszystkie małe instytucje kredytowo­po­
życzkowe nie tyilko w powieca rybnickim., ałe
i w sąsiednich powiatach na dlą^ku ulegną li­
kwidacji.

Ogrodnika — prowokatora
zwolniono z pracy

W związku z wczorajszą notatką o prowo­
kacyjnym zachowaniu się ogrodnika miejskie­
go niejakiego Alfonsa Lubczyka, który na
zwróconą mu uwagę przez starszą obywatelkę
Katowic, by z robotnikami rozmawiał po pol­

I sku, rzucił się na nią I zamiarem pobicia jej,
I dowiadujemy się obecnie, że Magistrat Kato­
I wic prowokatora tego z miejsca zwolnił z pra­

*7­

POŚWIĘCENIE SZTANDARU KOR­
PORACJI „ODRA"

(=) W niedzielę 21 bm. w Chorzowie odbę­
dzie się uroczystość poświęcenia s^tainda^nu kor­
poracji akademickiej „Odra

"
, której prezesem

jest marsz. Sejmu Śl. Grzesik. W uroczystości
wezimą udział korporacje z całej Polski. W ra­
mach uroczystości odlbędzie się nabożeństwo, W
czasie którego nastąpi poświecenie sztandaru
(nabożeństwo to będzie transmitowane przez
rozgłośnię katow;icką), pochód przez miasto,
złożenie wieńców na płycie Nieznanego Żołnie­
rza i przed pomnikiem Powstańców. Uroczy­

stość zakończy przyjęcie i zabawa akademicka,
cwietochłowice
POŚWIĘCENIE SZTANDARU POWSTAŃ­

CÓW Z ORZEGOWA.
(Ś) Związek Powstańców Ił. grupa uchodtf­

cza pow. bytomskiego w Orzegowie urządza w
niedzielę 14 bm. poświęcenie sztandaru. Zarząd
grupy zaprasza wszystkie grupy uchodźców pow.
bytomskiego, jak również pow. świętochłowic­
k:ego. Zbiórka o godz. 8 rano na placu 11 Listo*
pada w Orzegowie.

ODPUST WNIEBOWZIĘCIA N. M . P.
W PIEKARACH ŚLĄSKICH.

(ś) W najbliższy poniedziałek odlbędzie się
w Piekarach śląskich doroczny wielki odpust
ku czci Wniebowzięcia N. M. P . Uroczystości
rozpoczną się j\iż w sobotę o godz. 5 po poł.
n:eszporami i powitaniem rzesz pątniczych. W
niedzieilę dalszy ciągu obchodów, w obu kościo­
łach msze św. i po połiudnin o godz. 4 -teg uro­
czyste nieszpory. W dzień samego odpustu, t>
w poniedziałek cd godziny 5-tej msze Św., a na­
stępnie o godz. 10-tej procesja z obrazem Matki
Boskiej z kaplicy na Kalwarię, gdzie sumę pon­
tyfikalną celebrować będzie ks. Biskup. — W
ostatnią niedzielę przybyło do Piekar z górą
15/000 pątników z obu parafii siemianowickich,
Kozłowej Góry, Chorzowa^ świętochłowic, Ła­
giewnik, Starych Rept i Rybneji



Itr. 220 Piątek, dnia 12-go sierpnia 1938 roku.

Zawiedziona miłość,
a potem śmierć

W ufoiegty środę na, drodze polnej Lipiny
?];iskie — Godula usiłowała popełnić samo­
l,ójstwo 17-letn.ia Gertruda Gutmanówna z Li­
pin, która wypiła pewną ilość esencji octowej.
Wijącą się w boleściach dziewczynę odstawio­
no do szpitala, gdzie przepłukano jej żołądek.
Stan Gutmanównej jest ciężki, jednak lekarze
mają nadzieję utrzymania desperatki przy ży­
ciu. Powodem targnięcia się na życie dziew­
(/.yny, jak wynika z listu pożegnalnego —
byl zawód miłosny.

Pszczyna
PO FESTYNIE „RODZINY POLICYJNEJ"

W PSZCZYNIE
(P) W db. niedzielę odbył się w parku

p-jzezyftskiim festyn policyjny cieszył się wiel­
ka frekwencją. Festyn udał się znakomicie,
</.czej2^fnie zaś dużą popularnością cieszyły się
wywCpy muzyczne orkiestry policyjnej z Keto­
w :. Czysty zysk przeznaczono na zapomogi dla
wJów ' sierot po zmarłych i pckgłych policjan­
tach,

Chłopiec ofiarą
własne] nieostrożności

(P) W ub. wtorek zdarzył się na szosie w
Gardawicach nieszczęśliwy wypadek samo­
chodowy, który o mało nie pociągnął za sobą
życia 9-cio letniego Roberta Hanuska z Gar­
dawic Mianowicie Hanusek uczepił się tyłu
fumanki i po opuszczeniu się na jezdnię za­
mierzał przebiec drogę. W tej chwili mijał fur­
mankę samochód osobowy nr. D 76140 kiero­
wany przez szofera Andrzeja Machalicę z Ko­
sikowie, który nieostrożnego chłopca najechał
S/ofer dawał znaki ostrzegawcze, których Ha­
nusek prawdopodobnie nie słyszał I stał się
sprawcą własnego nieszczęścia. Ciężko ranne­
go odwieziono do szpitala św. Józefa w Miko­
l-wie, gdzie lekarz stwierdził uszkodzenie cza­
szki oraz lewego podudzia.

ZNOWU KARAMBOL SAMOCHODOWY
W MIK OŁOWIE.

(iP) Onegidaj ma skrzy że w ani u uflic Krakow­
akied i Pszczyńskiej w Mikołowie motocyklista
Alojzy Kopel z Mikołowa zderzył się z samo­
rhodem ciężarowym, kierowanym przez Jerzego
W derę z Mokrego. Wskutek uderzenia KoDeil
cdniśałi okaleczeni głowy i rąlk, wobec czego
przewieziono go do s-zipitala, skąd po nałożeniu
(pa trunków został zwolniony. Motocykl został
p ważmi* uszkodzony. Etochodzenie wykazały, że
sprawcą wypadku był motocyklista, który je­
chał nieprzepisowo.

Na starą nutę...
(P) W ub. poniedziałek zjawił się u wdo­

<ry Marii Kołkowej w Suszcu nieznany osob­
nik i przedstawił się za Hermana Pawła zam.
w Rybniku, przychodzącego w roli agenta fa­
bryki maszyn rolniczych. Rzekomy Herman
zaoferował Kołkowej kupno maszyn rolni­
czych i na poczet należności wyłudził 50 zł.
Kołkowa biorąc pod uwagę, że oferowana młóć
kania jest tania, wpłaciła „Hermanowi"

żą­
daną kwotę, po której odbiorze ulotnił się.
Kołkową jednak tknęła myśl, czy też nie pa­
dła ona ofiarą oszusta. Udała się więc na pocz
tę i telefonicznie zasięgnęła informacyj z ma­
nistratu w Rybniku, gdzie oświadczono jej, że
Herman w Rybniku nie jest znany ani meldo­
wany. Kobieta zameldowała o wypadku poli­
cji, która wszczęła za rzekomym Hermanem
pościg jednak jak dotąd bez rezultatu. Policja
na podstawie rękopisu na kwicie trafiła na
ślad oszusta, którym ma być jeden ze zna­
nych jej przestępców.

Rybnik

Katowice, 11. 8.
Jak się dowiadujemy, w 18-tą rocznicę

bitwy warszawskiej w dniu 15 bm. Obóz
Zjednoczenia Narodowego organizuje w ca­
łym kraju uroczystości, mające na oelu ze­
spolenie społeczeństwa z arm'ą oraz wpoje­

nie w szerokie masy głębokiej wiary w siłę
i niezwyciężalność oręża polskiego, opartego
o cały naród polaki, zjednoczony w trosce o
obronę kraju.

Uroczystości urządzają wszystki* tereno­
we komórki organizacyjne Obozu,

Kasjer-defraudant pozostałe nadal
pod obserwacją psychiatrów

Brunon Arndt nie chce powiedzieć, co zrobił z pieniędzmi
Rybnik, 11. 8.

W dniu wczorajszym upłynął termin po­
bytu kasjera kop. Szyby Jankowice Brunona
Arndta w zakładzie psychiatrycznym, gdzie
po dokonaniu defraudacji 100.000 zł został
umieszczony na obserwacji.

Jak się dowiadujemy, eąd zadecydował
na skutek interwencji lekarzy, pozostawić*
Arndta jeszcze przez dwa tygodnie w zakła­
dzie dla przeprowadzenia dodatkowych ba­
dań. W tym czasie zostanie ostatecznie usta­
lone, czy kombinator, który, jak donosiliś­
my, jest członkiem zarządu Jungdeutsche

Partei, symuluje pomieszanie zmysłów, czy
też naprawdę nie jest odpowiedzialny za swe
czyny.

Według dotychczasowych danych, zacho­
wanie się niezwykłego pacjenta zakładu psy­

chiatrycznego jest zupełnie poprawne. Za­
chowuje on spokój i zdaje się być zrezygno­
wanym.

Arndt uporczywie milczy, kiedy spotyka
się z pytaniami — na co wydał, względnie
gdzie ulokował skradzione pieniądze.

Sprawa Anrdta budzi duże zainteresowa­
nie i jest różnie komentowana*

BRUDU Mm w ma
Pierwsze miejsce zajmują Niemcy, drugie — Anglia

Według danych Głównego Urzędu Statystycz­
nego w ciągu ubiegłego półrocza wywieźliśmy na
rynki zagraniczne towarów wartości 5óft.6£l tys.
zł, natomiast przywieźliśmy za 662.029 tys. zł.
Nadwyżka przywozu nad wywozem w omawia­
nym okresie wynosi 106.388 tys. zł.

Z ogólnej wartości przywiezionych towarów
na przywóz z krajów pozaeuropejskich przypada
211.165 tys. zł, wywóz do tych krajów wyniósł
91.219 tys. zł.

Wywóz do krajów europejskich przewyższa
PTzywóz do Polski w wysokości 13.568 tys. zł., na
tomiast w stosunku do krajów zamorskich nad­
wyżka przywozu rtad wywozem z Polski wynosi
119.916 tys zł.

Jeżeli chodzi o poszczególne kraje, to na pierw

szym miejscu pod względem wartości obrdtów znaj
dują się Niemcy, dokąd wywieziono towarów war­
tości 119.581 tys. zl, zaś przywieziono za 113.916
tys. zł.

Drugie miejsce zajmuje Anglia z kwotą wywo­
zu 110.023 tys. zl, a przywozu 71.286 tys. zl. W
stosunku do Niemiec Polska posiada saldo ujem­
ne w wysokości 21332 tys. zł, z Anglią zaś do­
datnie w kwocie 35.737 tys. zł.

Z krajów pozaeuropejskich pierwsze miejsce w
wymianie towarowej z Polską zajmują Stany Zje­
dnoczone A P. z kwotą 89 636 tys. zl. w przywo­
zie i 31.657 tys. zł w wywozie.

Saldo bilansu ze. Stanami Zjednoczonymi za
ubiegłe półrocze wynosi na niekorzyść Polski w
wysokości 57.979 tys. zi

Reprodukujemy malowniczy obrazek z odby
uających się obecnie manewrów górskich od­
działów wojsk francuskich na terenie Alp.

SZCZEPIENIE PRZECIWKO BŁONICY.
(L) W lulMInieckf-m ośrodku zdrowia (Po­

wszechny Szpital Wojewódzki przy u/L Grun­
waldzkiej 3) od'będzie się w dniach 17, 19, 31
bmv i 2 wrztśnia br szczepień''1 przeciwko bło­
nicy. Szczepieniu termi podlegają dzieci zamie­
szkałe w Lublińcu a urod-zone pomiędzy 1 ma­
jem 1928 r. do 30 kwietnia 1937 r., dotychczas
przeciwko błonicy nit szczepicne.

Dla dz:eci o nazwiskach rozpoczynających sięnaliteręAdoKwdniach17.i31.8.brogods.
12-tej;LdoZwdniach19.8,i2.9.hr.ogodł,
12-tej. Niestawienie dziecka wzgl. stawienie tyl­
ko jeden raz do szczepienia, karane będzie w
mysi istniejących przepisów.

Bielsko

Zwłoki topielca w głębinach stawo
W ub. środę kąpiący się w stawie obok

jtoru kolejowego w Murckach niej. Eryk Hei­
nert natknął się na pływające zwłoki młodego

! około 30-letniego mężczyzny. Topielec byl u­
[Ibrany tylko w spodenki kąpielowe. Wezwa­
ny na miejsce lekarz dr Jaśkiewicz stwierdził,
że denat znalazł śmierć przez utopienie eię.

Poszukiwania za ubraniem topielca nie
dały rezultatu, również nie udało się stwier­
dzić tożsamości denata. Jedynie w cziasie do­
chodzeń okazało się, że w ubiegłym tygodniu
bawiła w Murckach wycieczka z Chropaczo­
wa, a jieden z jej uczestników odłączył się i

SAMOCHÓD W PŁOMIENIACH

('R) W dniu 10 bm. w godzinach wieczoirrfych
zapalił sie samochód dr Kubackiego z Rybnika.
f.toiaov przed miejscowym kine*m Apolio Przy­

• via na mteiisoe straż pożarna zdołała pożar tio­
kniliizawać Szkoda wynosi około 200 zł We­
<l-łiu2 wszelkiego prawdopodobieństwa przyczy­
na '

pożaru bvffo krótkie spięcie przewodów elek­
trycznych umiesizczonydh pod tylurym siedzę
tii cm

Chciał udusić własnego ojca
(|R) 9 bm o Rodzimie 23 Wawrzyńczyk Rufin.

lat 29 w stanie podchmielonym rzucił sic na
swego otca Ałołzcgo Wawrzyńczyka, lat 58 —
zam w Niedobczvoa©h i zaczaił go dusić Wa­
wrzyńczyk, wyrwawszy sie z rak napastnika
x\ yfoieurł na podwórze i wołał o pomoc Usłyszał
Ko w sąsiedztwie mfeszkalacy komendant po­
sienufitou w Niedobczycadi przed Pachoł i przy
był z pomocą Napastnik na widok policjanta.
tamrnał sie na iriego. wobec czego przód Pa­
cho! użył pałki gumoweii a następnie sprowa­
dził awanturnika na posterunek gdzie Przy­

trzymano go do wytrzeżwierria. — Te) samttj
nocy o godrlnte 0 15 w mieszikaniiu przód Pa­
choła wyibito kamiienJaTni 4 szyby w oknie — co"icwatoWwie pozostaiie w związku z przytrzy­

m.lupom Wawrzyńczyka Rufina Dochodaetria
w tofco

nie wrócił. Nie jest więc wykluczone, że to­
pelcem jest właśnie jeden z Chropaczowian.
Wykażą to dochodzenia policji.

Zwłoki przewieziono do kostnicy szpital­
nej w Murckach i zabezpieczono aż do czasu
przybycia komisji sądowo-Jekarsk;ej.• •

Niezawodnie w tym wypadku chodzi o 29­
letniego Wilhelma Linka z Lipin, który przed
kilku dniami znikł w zagadkowych okoliczno­
śc'ach w czasie wycieczki w Murckach, O
zaginięciu Linka powiadomił komisariat poli­
cji w Lipinach jego ojciec Juliusz Linek.

Kierat zmiażdżył rolnikowi nogi
W ub. wtorek, w godzinach rannych zda­

rzył się w Ćwiklicach w pow. pszczyńskim
nieszczęśliwy wypadek, który pociągnął za so­
bą straszne następstwa. W gospodarstwie rol­
nika Pawia Grygiera młócono maszynami zbo
że, sam Grygier zaś był zajęty przy popędza­
niu koni. W pewnej chwili Grygier usiłował
przekroczyć wałek kieratu. Wtedy to został
pochwycony za spodnie przez wałek a następ­
nie wciągnięty w tryby. Następstwa tego były
straszne, bowiem tryby kieratu złamały nie­
szczęśliwymi! rolnikowi obie nogi w golemach
tak, źe Grygier padł nieprzytomny na ziemię.
Niezwłocznie rannego odwieziono do szpita­

la Joanitów w Pszczynie, gdzie udzielono mu
pierwszej pomocy.

Jak się dowiadujemy, stan Grygiera po ope
racji jest bardzo ciężki. Dochodzenia wykaza­
ły, że powodem wypadku była nieostrożność
Grygiera przy przekraczaniu wałka maszyno­
wego oraz niedostatecznego zabezpieczenia
kieratu, który wprawdzie był osłonięty blachą
lecz była ona pozaginana i obracała się ra­
zem z wałkiem zamiast leżeć na wałku i na­
krywać go. Wypadek ten winien być prze-!
strogą dla wszystkich rolników, by odbywają­
ce się w obecnej porze prace na roli i w sto­
dołach były należycie zabezpieczone.

DEKORUJCIE DOKI NA DZIEŃ 18 BM.
(B) Magistrat m. Bielska wzywa wszystkich'

właścicieli nieruchomości do udekorowania swoich
domów w dniu ló sierpnia br. — flagami narodo­
wymi z uwagi na Święto Żołnierza Polskiego.

POŻAR W BIAŁEJ

(B) Ub nocy powstał pożar na skutek wadli­
wej budowy komina, w domu murowanym Kry*

giera w Białej, ul. Wen2elisa. Pożar zniszczył pod­
dasze na którym mieszkały dwie rodziny. Szkoda
dosyć znaczne. «2

RĘKA W TRYBACH SIECZKARNI
(B) 10-letni Tadeusz Mańdok z Międzybrodzia

pow. Biała pomagał rodzicom ciąć trawę na siecz­
karni w stodole. Nieszczęśliwy chłopiec z niewia­
domej przyczyny włożył lewą rękę do sieczkarni
między tryby, które mu ją zmiażdżyły tak, że z*,
chodzi konieczność dokonania amputacji.

ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ

(B) Józefa Krzemieniówna lat 25, zatrudniona
u Henryka Neumana w Bielsku udała się w dniu
wczorajszym do swej koleżanki na ulicę Kolejową
nr 11, gdzie zwierzyła jej się ze swej zawiedzionej
miłości. Tam Krzemieniówna następnie przecięła
sobie nożem tętnicę u lewej ręki. Zawiadomione
bielskie pog. ratunkowe przewiozło denatkę do
szpitala w Bielsku. Stan Krzemieniównej jest gro*
źny, bowiem doznała silnego upływu krwi.

SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO

(B) Dwudziestoletni Stanisław Syc, zamieszka­
ły w Bestwinie zniechęcony do życia z powodu
braku pracy powiesił się w lesie w Bestwinie.
Przygodni przechodnie zauważyli w dniu wczoraj­

szym wisielca, powiadamiając o odkryciu władzo
policyjne. Zwłoki złożono w kostnicy.

Cieszyn

Tarnowskie Góry
Z MAGISTRATU TARNOGoRSKIEGO.
(T) Na ostatnim pos.ed-zeniu magistrat

uchwalił oddać prace brukarskie ud:cy Krekow­
skiej, tj, uleżenie kostek betomwych jaiko pod­
kład, tatarakowa nie węzła ulicy Krakowsikieg
kostka granitową, ułożenie krawężników i płyt
chodnikowych wraz z mozaika miejscowej fir­
mie. Protokóły rewizyjne Gt. Kasy Miejskiej,
k*is Miegsk. Zakł. Przemysłowych oraz M. K . K .
O. za miesiąc lipiec 1938 r. przyjęto do wiado­
mości. Pozatem powzięto s»ereg uchwał nwiej­
•aeo w«#i. — Bunmiatrz mgr. Amtne rostpocsym

unlop wypoczynkowy % dmieim 16 bm. Zastęp­
stwo objąił wicelbuinnistra mecenas Ludwik Ko­
złowski.

Lubliniec
ODPUSTY.

(L) W niedzielę 14 fam. odbędzie eię odkwst
w kościele parafii św. Wawrzyńca w Kochano­
wicach, w poniedziałek wiś (ćwięto W*>iefa<m*ię­
ci») w kościele pod tymi weswaciem w Lufcecku.
Lutoccko jest miejscem pątmiczym, posiadają­
cym oodowoy obrai Madei Beakwd.

SPRAWA PLACÓW TARGOWYCH.
(C) Zarząd miasta Cieszyna wydał następu­

jące zarządzenia, które otbowiąziuje z dniem 10
sierpnia br. Sprzedaż nabiału oraz płodów rol­
nych przynoszonych na tang- przez rolmików od­
bywać się będzie ma. Starym Tang>u. Tang na­
drób przenosi się z pi. ks. Londzina ne. nowy
plac tangowy od strony bóżnicy. Stragany 1 ham­
dOaray umieszcza się ne nowym placu tengowym
od strony ul. Niemieckiej wzdłruż budy<nkni p. Be­
tera. W dtai nietapgowe megą ha-ndSarze usta­
wić stragany na Starym Tangu wzdłuż chodnik*
od strony budynku p. Czerwenki. Sprzedaż pło­
dów rolnych z wozów w jesieni, jak ziemniaki,
kapusta, aboże, owies, słoma i siano odbywać
się będzie na piecu ke. Londzinn. Postój wozów
na placu Króla Jana Sobieskiego jest wzbro­
niony. Próżne wozy ustawia się na targowicy
Pod Be sen,, lutb na Frysztackitn Przedmieścia,
koło gospody Pod Modrą Gwiazdą oraa koło im*
nycłi domów Te jezdnych,

EGZAMŁNY GIMNAZJALNE.
(C) Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Nr.

863 i Liceum Humanstycznego im. A. Osuchow­
skiego w Cieszynie komunikuje, ie 2 wraeśnia
br. (piątek) o godz. 8-anej rano odbędą się do­
datkowe egzaminy do tut. gimnaajwn i Liceum
Hurnani&tycanego.

Najistotniejszą formą udziebnw pomocy,
bezrobotnym — to praca.
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KINOTEATRY w KATOWICACH
•i ilnia 1" slerputa:

CAIMTOL: „Podwójno wi-etle" ora* „Za kullbaml
OA.UKO: JMHIUWI 13".
COLO88KUM: „Alarm w Pekinie".
SI.ONCK Uawti. lllalto: „Kobiety nad przopasclą".
STYLOWY: „Huragan".
DNIONi ..niuhu.ik'.
ZAWODZI K — ATLANTIC: „Plytro wyłoi" 1 nad­

BOODOICa — 11AJKA: „Dwaj urwlay" 1 „Noc *»•
fclna".

Inne miejscowości:
BIAŁA — M1KJSK1K: „Cnotliwa Zuzanna".
1UHI.SKO — MALTO: ..Maski lorda lłlakeneya".

— APOLLO: ..Arena /ycla".

CHOMÓW - itPOLLO: „Narzeczona z Wiednia" I
. forty pyl". — COUOSSfcUM: „Oouparone" 1 „Strzał w
nocy". — OKUTA: „Premiera" 1 „Błękitna załoga". —

KIA I.TO: .,1'oMinuh is>ery" 1 „Jej pierwsza miłość". —

BOXTi „Walc Ula Ciebie" I Zaczęło się". Od 15 biu.:
,.K*ról koliUf I ...Niesamowity dom".

1'llltOl'AC'ZOW ­ SUĄSK: ..Tygrys Kshanapu" oraz
. . SMnlemkie kaway"

.

HAJDUKI — ILAUCI1: „Barkarola" oraz „Za cu­
dze winy"

.

JANÓW — SUONCE: „Kobiety nn<l przepaścią." ora z
„Kskinlizka Czardacza".

I.1IMNY — C0L088EUM: ,.W r/tery OCljr" o raz
„Książątko".

MIKOł.OW — ASHIA: „Zomstoa Tarzana" 1 „Mi­
lo,

w BUM".
MYSfeOWlCB — OOKON: „lUpsodla" oraz „Grzech

młodości". — HKI.IOS: „Zycie woa dwoje" 1 „Tajeiu­
lilc/v Rtrzal".

MTILOWICI - ADRIA: „Rycerza pustyni" oraz
„l piór na sprzedał".

NOWY BYTOM . — PATRIA: „Płomienne serca" 1
„Wiosna ukochanych".

NOWA WIKS — SIRNKIKWICZ: „Serce I szpada"
1 Detektyw z Honolulu". ­ PIAST: ,.1'atrol na pu­
atynl" i „Świecznik królewski"

PIOTROWICI — PIAST; „Skłamałam" oraz ..Nic­
usprau t(Mli w urna godzina".

PIRKARY 8L — UCIBCHA: „Dziewczę z dalekiej
północy" oraz ..Mocni ludzie".

PIKKAKY SU. — APOLLO: „l.a Habanera" 1 Pat.
KYRN1K — APOLLO: „I.udzie Wisły" or az „Sza­

lona Claudette".
SIEMIANOWICE — KAMKUAI .NK „Wrzos".
IWIRTOCHŁOWICI — COLOSSKCM: „Korsarze"

orai „Od wtorku do czwartku. — APOLLO: „Strach
BlotiKoli" oraz ..Ozlslaj 1 zawsze".

TAJLM. UOKY — WIATOWIO: „Kid Galahad".

Mn eosoodanze
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY

PIENIĘŻNEJ
z dnia 11 sierpnia.

PEWIZY: B*I«la 89.86 B8.TJ 18.88, Hcrlln WS.07 212 .01
Cdiuisk 100.28 88.78, Amsterdam 288.90 &0.U 288.78, Ko­
r»nhaga 11.".70 116.00 li:.. 10 . Londyn 98.91 36.98 88,84,
Nowy Jork D80.7/8 588.1/8 909.5/8, kabał 531.00 582 .25
K0.75, Oslo 130.20 130.3S 129.87, Paryl 14.61 M.M ir..r>7,
Praga N.94 ».38 18 .29 Słtokholm 188.80 133 .M ISAM,
Zurych 121.80 121*0 lJl.M. Mediolan 98.08 87.88, Helsinki
11.*> 11 i:'. Montreal 580.74 B28J6, Teł Avlv 38.98 25.81 .
Tendencja u 'rz yniaJia.

WALUTY: Helgi belg. 80.77 89.30, dolary am MO.50
Ko.OO, kanadyjskie 589.00 520.50. floreny hol. 890.2*
888.50, franki franc. H.5f» 14.15. szwajcarskie 121.1K>
121.10, funty ang. 26.1»8 86.88, guldeny gd. J00.28 09.75,
korony czeskie do 80-tn K.NI 15.86, duńskie 118.00 115.15. |
norweskie 130.68 120.55, szwedzkie 188.9* 132.96, liry |
włoskie 23.65 22.05. marki fińskie 11.48 11 .25, marki
niem. srebrne 90.00 06.00, Tel Aviv 25.05 25.45.

AKCJE: Bank Tolaki 125.00, Zachodni 89.28, Cukier
30-T . 89.80, Węgiel 34.75 36.25 . Lilpop 88.80 92.50. Modrze­
J.w lt.oo. Ostrowiec 88.00 89.80, Starachowice 41.25 42.00
41.75. /yrardiw 61.50 62.80, Klucze 61.00. Tendencja nie­
jednolita. ;

PATERY: 4 1 pul wewnętrzna 67.13, 3 inwest. 1 em.
BJ.88, 2 em. 81.75 82.00 serie nie notowane, 5 konwer­
ayjna 69.50 68.5\) oet. dr., I kolejowa 60.50 dr., 4 prem.
dolarowa 42..Ti, 4 konsolidacyjna 67.00, 8 Ziem. doi.
kup. 30.72. 8 Ziem. doi. gwar. 80.00, 4 i pół Ziemskie
6 seria 85.00, 5 Warszawy 1888 74.25 73.75. 5 Lublina
JP33 62.25, 5 ł*>dzl 1908 86.786 86.50, 6 obi. Warszawy
6 era. 77 .00. Tendencja utrzymana.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZB020WEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

f. dnia 11 sierpnia.
Ceny rozumieją ««'<? en towar standartowy, \czgl. śre­
4mej jakości za ioa kg w handlu hurtowym, parytet

wagon Katowice, przy do&tawie bieżącej.
Tszenica czerwona twarda 24—24.50, jednolita 22—

J2.SO . zbierana 21.50-22, Zyto 17—17 .50, Jęczmień nrze­
Bilflłnwy- 17—17.50, pastewny Iti—16.50, Owies Jednolity
17.50—18, zbierany 16.50—17, Kukurydza 23—23.50, Mąka
pazenna wyciąg. 0-30 proc. 40—42, gat. I 0—50 proc.
87.50—38.50, gat. I -A 0—65 proc. 34.50-35.50. gat. II
80—65 proc. 32.50 —33.50, gat. II -A 50 —65 proc. 20.50 ­
81.50, gat. III 65—70 proc. 17.75—18.75, pastewna 12-13,
razowa"o—95 proc. 88.50—88.60, Mąka żytnia gat. I 0—50
proc.. 28.50—29. gat. I. 0 —65 proc. 27.50—28, gat. II
60—66 proc. 15.50—16, razowa 0—95 proc. 22—23, Mąka
aiemnlaczana superior 32.50—3350. Otręby pszenne
*rube przem. atand. 12—12.50, średnie 10.50—11, miałkie
9.75—10 .25, żytnie 9.50—10, Hreczka 18—10. Groch polny
37.50 —28 .50, Wiktoria 31-32.50, Fasola biała 27.50-28.50,
krasa 23—25, Wyka 22-23, Mak 140—143. Kuchy lniane
21.50—22, rzeookawe 13.50—14, Śrut sojowy 23.50 —24, z
peetek palmowych 10-21 proc. 11.50—15, słonecznikowy
16—17, lniany 19.50—20. Słoma prasowana 4—1.50, Sla­
•o łąkowe 6.50—7.50 . Siano koniczyna 7.50—g.50 . Ten­
dencja spokojna. OgólDy obrót 1150 ton.

Ważne dla importerów.
Ixba Przemysłowo-Handlowa podaje do wladomoScl

Importerom. Iż podania o pozwolenia przywozu towa­
rów reglamentowanych ze wszy»tk:ch krajów na okros
wrzesień — październik należy składać do dnia 16 bm.
w biurze Izby pokój nr 3. Izba zaznacza, iż zapotrze­
bowania firm n ie popa rte złożonymi we właściwym
•zaele podaniami będą mogły być uwzględnione Jedynie
l rezerw.

BUDUJEMY FLOTYLĘ ŚCIGACZÓW
MORSKICH.

Pierwszym z nich musi być ścigacz
śląski. Dobrowolne datki nadsyłać pod
adresem następującym: Fundusz Obro­
ny Morskiej, Okręg Śląski L. M. K. —

Katowice, ul. Jagiellońska nr 23. —
P. K. O. nr 42.003.

Szlakiem Poislaiióin ni Odrę
Uwagi na temat raidu samochodowo-motocyklowego

Od czterech lał, to jest od 18 i 19 sierpnia
1984 r. niezależnie od tradycyjnego ,,Marszu
nad Odrę" ur/.ądzu Z\vi;|zek Powstańców Ślą­
skich raid samochodowo -motocyklowy ,,Szla­
kiem Powstańców nad Odrę". Ten raid i łe
zmotoryiowane drużyny powstańcze — oto
wciąż naprzód postępująca realizacja zamie­
rzonej przez Zarząd Główny motoryzacji

Związku. Coraz większa ilość zawodników i
maszyn z oznaką sekcji zmotoryzowanej
Związku Powstańców SI. dowodzi niezbicie,
te sprawa motoryzacji na naszym terenie i w
Jonie Związku kroczy naprzód w należytym
tempie.

Liczne zgłoszenia automobilistów i motocy­

klistów na raid świadczą, że ogół inicjatywę

Liczący 44 lata Henryk Pustelnik z Opo­
la na śląsku niemieckim, pracował w roku
19.10 w zarządzie miasta Opola. Na tym sta­
nowisku dopuścił się defraudacji, za co
prócz wydalenia ze służby skazany został
przez sąd na pół roku więzienia. Przez nie­
mal pięć lat pozostawał on następnie bez
pracy, dopóki w roku 1935 nie został za­
angażowany do urzędu budowlanego. Tam
przez dwa lata dobrze się prowadził, aż
w reszcie przemogła go chętka przywłasz­
czenia sobie pieniędzy. W tym celu wy­

stawił dokument urzędowy z fałszowanym

podpisem kasjera 1 pieczątką i ściągnął od
gminy kościelnej w Tarnowie 120 mk. a od
gminy kościelnej w Komprachcicach 70 mk,
które to pieniądze należały do państwa za
roboty budowlane. Zamiast pieniądze od­
dać, Pustelnik zatrzyma! je dla siebie. Za tę
nową malwersację stawał Pustelnik ostatnio
przed sądem. Prokurator domagał się suro­
wego ukarania niesumiennego urzędnika,
s?d natomiast jeszcze raz przyznał mu oko­
liczności łagodzące i skazał na jeden rok
więzienia. Trzy miesiące więzienia śledcze­
go zaliczono mu na poczet kary.

Górale śląscy z Wisły.

Związku zrozumiał i poparł. Ale to niepośled­
nie znaczenie już choćby z tej racji, że dzięki
temu wzrasta ilość maszyn, które w razie po­
trzeby stać będą do dyspozycji.

Tegoroczny raid, który rozpocznie się dnia
15 bm. w Katowicach na PI. Marszalka Pił­
sudskiego, wybitnie podkreśla dążności Związ­
ku. Wymogi raidu są dnść ciężkie mimo do­
skonałych dróg, ponieważ wymagana jest na
przestrzeni 160 kim. przeciętna szybkość GO
kim. na godzinę. Nie jest to łatwe, ale whśm
dlatego pociąga szereg współzawodników, po­
nieważ będzie niejako eliminacją do europej­
skiej klasy sportowej. Niezależnie od runej
satysfakcji sprostania tym trudnym warun
kom,­zwycięzców czekają cenne i liczne na­
grody, ufundowane przez Związek : spobczeń.
stwo.

Raid tegoroczny będzie zarazem ostatnim
raidem, urządzonym na podstawie pierwszeno
regulaminu pierwszego raidu. (z 1034 r.).Od
następnego roku raid „Szlakiem Powstańców
nad Odrę" ulegnie zasadniczym zmianom
Sekcja zmotoryzowana Zw. Powst. SI ., jakoby
zazdroszcząc pieszym drużynom ich dwudnio­
wego wysiłku marszowego, postanowiła po
cząwszy od przyszłego roku urządzać również
dwudniowy raid motocyklowo-samochodowy,
połączony z nocnym zadaniem. Już obecnie
pracuje się nad potrzebnymi reformami.

W tegorocznym raidzie weźmie udział o­
koło 30 samochodów i 50 motocykli. Świadczy
to o poważnym rozwoju imprezy na stosunko­
wo krótkiej przestrzeni czasu, bo w ciągu za­
ledwie czterech lat. Należy wnioskować, że
tempo prac nie zmaleje bynajmniej i że mol
ryzacja Związku rozwijać się będzie dalej rea
lizując w

T ten sposób hasło, rzucone przez Pre­
zesa Zarządu Głównego Zw. Powst. SI. p.se­

natora Rudolfa Kornkego.
Trasa raidu wiedzie z Katowic przez Mi­

kołów — Pszczynę — Bielsko — Skoczów —
Drogomyśl — Żory — Rybnik — Brzezie —
Dębicz-Lukasyna — Rogów do Gorzyc, gd/:e
przed zakrętem do Olzy przy kamieniu kilo­
metrowym 17,5 znajduje się meta.

Odpowiedzi redakcji
K. B . Stary Bieruń. — 1. Należy zwrócić ale do Biu­

ra Finansowo­ lnego, czyli do Urzędu Rozjemrzrcn
dla Spraw Majątkowych, gospodarstw wiejskich przy
Starostwie w 1'szczynie, który udzieli dokładnych In­
formacji. Naszym zdaniem, dług rolnika, Eaolągnl^ty
na budowę, domu, należy także do długu rolnego. — ".

Informacji udzieli Związek Towstańcńw Śląskich, kt6­
rego główna siedziba znajduje się w Katowicach, przy
ulicy Młyńskiej 47.

W. K . Kosztowy. — 1. Informacji, dotyczących spraw
wojskowych, nie udzielamy. Mogą udzielić tychże in­
formacji Powiatowa Komenda Uzupełnień (P. K. V.),
Dowództwa Dywizji Itd. — 2. Sąsiad ma prawo puSctć
wodę z drynów do rowu. Jeżeli woda ta zatapia polo
sąsiada, to powinien wykopać odpowiedni rów, w któ­
rym woda będzie mogła odpływać. Można zwrócić się
do ptarostwa, które udzieli bliższych informacji także

sprawie drogi polnej.

W pobliżu wsi Hubin w pow. horo­
chowskim wieśniak Pichnir dokonał na
swym polu pomiędzy kopami zboża ma­
kabrycznego odkrycia. Znalazł mianowicie
ltżące pod kopą dwa trupy, kobiety i męż­
czyzny, którzy popełnili samobójstwo. —

Obok zwłok leżały: mały rewolwer, butel­
ka wódki i butelka piwa, oraz książka po­
wieściowa. Na podstawie znalezionych do­
kumentów ustalono, że byli to: Stanisław
Malczewski i Weronika Taborowska, za­
mieszkali ostatnio w pobliskim miasteczku"
Wojnicy.

OKOLICZNOŚCI I PRZYCZYNY
SAMOBÓJSTWA SĄ WYSOCE

TRAGICZNE.

Przed kilku laty Malczewski, którego wła­
ściwe nazwisko brzmiało Trajdosiewicz,
człowiek bardzo zamożny, posiadający w
okolicach Warszawy kilka willi, oraz dwie
kamienice w Warszawie, poznał Weronikę
Taborowska, żonę buchaltera, a następnie
przedstawiciela lóżnych firm, Władysława
Taborowskiego, nałogowego alkoholika. —

Zakochał się w niej, a ona odwzajemniała
(s

'ę mu w młości. Trajdosiewicz począł tra­
• cić na przyjaciółkę wielkie sumy, a mąż

Weroniki wiedział o wszystkim i godził się
na stosunek żony, w zamian za co korzy­
stał obficie z funduszów Trajdbsiewicza.

Kochankowie prowadzili w Warsza­
wie szeroki tryb życia, obracali óię w naj­

lepszych sferach arystokratycznych, urzą­
dzali wystawne przyjęcia i wyjeżdżali za
gtanicę. Przy takim trybie życia zasoby
Trajdosicwicza szybko się wyczerpały;
sprzedał wille i kamienice, a gdy zabrakło
gotówki, począł zaciągać pożyczki, a nawet

DOPUŚCIŁ SIĘ FAŁSZOWANIA
CZEKÓW.

Gdy grunt począł się palić Trajdosie­
wiczowi pod nogami, zbiegł on na Wołyń,
zaopatrzywszy się w fałszywi dokumenty
Stanisława Malczewskiego. Sprawa jego mai
wersacyj i ucieczki była w swoim czasie
bardzo głośną w Warszawie i wiązała się z
nazwiskiem jego brata, znanego adwokata.

Dzięki stosunkom, nawiązonyrr. w War­
szawie w sferach ziemiańskich i dzięki po­
parciu pewnego hrabiego właściciela mająt­
ku na Wołyniu, Trajdosiewicz otrzymał
posadę buchaltera w majątku w pobliżu
Łucka, zaś Taborowscy, którzy też przy­
jechali na Wołyń, zainstalowali fię w ma­

jątku owego hrabiego. Ponieważ Taborow­
ski w dalszym ciągu nadużywał alkoholu,
usunięto go z posady, a w tymże czasie stra­
c? pracę i Trajdosiewicz, któ/y zaniedby­

wał się w obowiązkach Dzięki jednak sta­
raniom znajomych udało się mu otrzymać
skromną posadę księgowego w spółdzielni
rolniczej w Wojnicy z miesięczną pensją
80 złotych.

Do Wojnicy przybyli też i Taborowscy
i zamieszkali u Trajdosicwicza. Oczywiście
pobory Traidosiewicza nie mogły wystar­
czyć na utrzymanie trzech osób i

FATALNY TRÓJKĄT STANĄŁ
W OBLICZU NĘDZY,

tym bardziej, że Taborowski wciąż żądał
od żony i jej przyjaciela pieniędzy na wód­
kę. Dochodziło do gorszących awantur, a
wreszcie Taborowski pobił swoją żonę i
wyrzucił oboje kochanków z mieszkania
Trajdosiewicza. Nie mogąc znieść dłużej
sytuacji, Trajdosiewicz i Taborowska po­
stanowili popełnił wspólne samobójstwo­
Wyszli w przeddzień z domu i tułali się ca­
łą dobę po polach i lasach, aż wreszcie w
pobliżu Hubina dwoma celnymi strzałami
trzecięli nić tragicznego romansu
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Jędrzejowska wyjechała do Ameryki
W środę wyitechaia do Ameryki raa ó-tyso­

Ł.iiowy pobyt najlepsza teniisistka polska Ja­

PUNKE HVEGER ZDOBYŁA MISTRZOSTWO
EUROPY NA 100 METRÓW.

Na mistrzostwach pływackich Europy w
Ijondynio rozegrany został finał na 100 m.

ylom dowolnym pań. Zwciężyła bezapelacyj­
c rekordzislka świata Dunka Hveger w cza­
e 1:06,2 przed swoją rodaczką Petersen

h:00,8, Holenderką Van Veen 1:08,4 Holender­
|},i Malcorps 1:00,8, węgierką Acs 1:09,9 i nor­

żką Hirsch 1:11,4, W turnieju piłki wodnej
llrancja zremisowała z Włochami 1:1 (0:1).

Fenomenalna pływaczka duńska 18-letnia
tyarjrihild Hveger posiada 25 rekordów świa­

towych.

PRASA NORWESKA O STOSUNKACH SPOR­
TOWYCH Z POLSKA.

Dziennik norweski „Tidens Tegn" zamie­
f7rza artykuł redakcyjny o stosunkach spor­
pwych pomiędzy Polską i Norwegią Stosun­
ki sportowe polsko-norweskie, pisze dziennik,
n-ługują na specjalną uwagę, nietylko dlate­

';<>. ź» pod wzglęóW czysto sportowym mają
f' oje uzasadnienie, ale również dlatego, że są
< e naturalną konsekwencją rozwoju ogól­
li vch stosunków i kontaktów pomiędzy Pol­
ską i Norwegią, we wszystkich dziedzinach.
Poza lekkoatletami, kontakt sportowy z Pol­
ską nawiązali już bokserzy, poza tym i współ­
praca ubiegają się również i piłkarze.

Trzeba podkreślić, kończy dziennik, że
równie! i w Polsce zaznaczyło się ostatnio
a ększe zainteresowanie sportem norweskim i
nęć" nawiązania ściślejszych stosunków spor­
wych. Zbliżenie pomiędzy sportowcami Pol­

ki i Norwegii niewątpliwie przyniesie ko­'\ść obu norodom.

BOKSERZY RUCHU WALCZĄ Z K. P . W .
W TARN. GÓRACH.

W niedzielę 14 bm. odbędzie się mecz bo­
la orski w Tarn. Górach o mistrzostwo ki. A

miedzy miejscowym K. P. W. i Ruchem
i Wielkich Hajduk. Mecz odbędzie się o go­
dzinie 19-tej w sali gimnastycznej szkoły po­
u ^zechnej przy ul. Sobieskiego Między la­
nymi wystąpią na ringu jeden mistrz Polski
i 6 mistrzów śląska.

7 TURNIEJ TENISOWY O „MISTRZOSTWO
MŁODYCH".

Dorocznym zwyczajem w dniach 23—28
•5

i(>rpnia r. b. rozegrany zostanie na kortach
Warszawskiego Lawn-Tennis Klubu w War­
szawie (Park Sobieskiego) turniej tenisowy o
. M istrzostwo Młodych

" i o nagrodę przechod­
nią Janusza Regulskiego, dostępny dla mło­
dzieży płci obojga do lat 16.

Jak zwykle turniej ten, urządzony pod e­
fłidą Kuratorium Warszawskiego, zgromadzi
k 'kudziesięciu młodziutkich zawodników z
falej Polski, spośród których wyłoni się za­
pewne niejeden as, w przyszłości zagrażający
Obecnym mistrzom Polski.

W latach ubiegłych nagrodę zdobyli: w
1982 r. Czesław Spychała, w 1933 r. Jerzy
Gottaehałk, w 1934 r. Jerzy Gottschalk, w 1935
r. Andrzej Staniszewski, w 1938 r. Jan Strze­
lecki, w 1937 r. Andrzej Jurasz.

Zapisy kierować należy do dnia 18 bm. pod
Mresem Warszawskiego Lawn-Tennis Klubu,
Warszawa, Park Sobieskiego.

POLSKA FLOTA ZWYCIĘŻA DRUŻY­
NĘ FRANCUSKICH KONTRTORPE­

DOWCÓW 11:1.
GDYNIA W środę odibylł sie w Gdyni cic­

awy mocz piłkarski pom«dzv gdyńska ..Flota"

a drwzyna ziałodi kołttrtopoedomioów framcu­
*fet Zwyciężyła potek* J^Jota" w staswikm
HM

dwittia Jcdrzedowska Przed w^yjazdom Jedrzc-la conajimnieii zatrzymać tytuł wic«mistrzyvn
joiwska w rozmowie z przedstawicielem PAT

'
Ameryki Jedirzegowsika twierdzj. ie caude s;e

wyraz-iła nadzielę że mimo bardzo sihiei ko.11­ ofl>ecni« znacznie leniai n*ż w Dourzednioh te­
tourenctii może uda sic iei zdobyć mistrzostwo. I corocznych spotkaniach

W środc rozpoczęły sie w Londynie 8-<me
miedz ynair odo we zawody Icztrricze z udziałcii
przedstawicieli 10 paifrstw Polska drużyna skła­
dasic z4pani4panów

W pierwszym dniu zawodów odbyło sie
strzdanie na dhi«ie dystanse jedmak z powodu
deszczu me ukończono wszystkich konknirendi

W strzelaniu na 70 metr. pań indywidualnie
zwyciężyła Szwedka Stranns uzys.ku.iac 207
flkt drucie miejsce zaieła Polka Kurkowska­
Spychaiowa. mając identyczna iJość piinfctów.

Trzecia byta Dubaóowa — 204 piet. a czwarta
była Skorwska — 1Ł*6 pikt

Zespołowo pierwsze miejsce- zajęła Polska
607 pkt przed Szweda 538 i Arurlia 456.

W strzelaniu panów na 90 mtr pierwszym
by4 Fra-ncwz Beday uzyskując 266 pkt Pierw­
szy z Poloków Woy&zwiMo zaiai 6-te miejsce.
216 pkt Majewski był 7-mym 210 pkt. a Filip
9-tv 1*5 rkt

Zespołowo zwyciężyła Francja — 672 pkt.
przed Polska 621 i Anglia

l IKK
Na Otocz kobiecy­ w lekkoatletyce Polska —

Ni«mcv ustalony został następujący ostateczny
skiład Po&sfct

100 mr— Walasiewiezówna i Ksiażkiewiczó­
wna

200 mtr — Wałasiewiczówna i Kałużowa
80 mtr przez plotki — Felska i Romanow­

ska
•rzait kula — Cei<z;ikowa i Flakowiczówna,
raut dyskiem — Wafisówna I Cejzikowa

rzut oszczepem — Walasnewiczówira i Bal­
cerfcówna

skok w dafl — Walasiewiczówna i Słomczew­
ska

skok wzwytż — Wiśniewska i Feteka.
sztafeta 60X80X100X200 — Książkiewiezó­

wna Gawrońska Kałużcwa i Wałasiewiczówna
Mecz jak wiadomo odbędzie sic dnia 14 bm.

w Bydgoszczy.

Na terenach narciarskich mistrzostw
świata w Zakopanem

W Zakopairem bawiła kom;sia komunikacyj­
na komitetu organizacyineKo narciairskich i»i­
strzosrw śwńata w Zakopanem

Komisja, odbyła w urzędzie poczowym kofl­
fe.feftc;e na tomat zagadnień tftlckcwuCT-;kaici\j­
nvch w cza«i'e zawodów, a oip^ócz teso zwie­
dziła na miefscu tereny przyszłych zawrdów.
jak s^kocznij i stadion sportowy Przy s.koczni.
Myiśterri^ckie Turnie Kasprowy Wierch i Kala­
tówki a w związku z tym ustaliła konieczność
wylbudołwian-a szer&gu nowych urządzeń tełcko­
iwinikacyinych tak w urzędzie pocztowym jak
również na terenach gdzie odbywać sie beda

f:?ów!re krtorezy narciarskie, a to dla obsług:
Prasy i radia

W konferencji wizieJi udział przedistawici-oie
ministerstwa Poczt i Telegrafów krakowskie:
dyirekoi.i P i T. komisu propagandowej. i se­
kretariatu generalnego zawodów FIS . wreszcie
Przedstawienie prasy sportowej i połskieigo ra­
dia oraz przewodniczący konrisii komunikacyi­
nej i naczelnik wydziału turystyki Ministerstwa
Kcmun:kacji p Kalicki

Przy tei sposobności komisja zwiedziła pra­
ce przy skoczni przy budowie kolejki ter;no­
we.i na Gubałówkę oraz schronrska na Kalatów­
kach konstatując szyibkie tempo pracy

Zasłona (pierwszy z lewej) wygrywa bieg na 200 J* na meczu Polska — Norwegii w Oslo.

Odwołanie międzynarodowych
tenisowych mistrzostw świata Polski

Zarząd Polskiego Lawn-Tenisowego w po­
rozumeiniu z Lwowskim Klubem Tenisowym
zdecydowali S:Q odwołać projektowane na 16— 21 bm. yve Lwowie międzynarodowe teni­
sowe mistrzostwa Polski.

Powodem rezygnacji jest zbyt słaba obsa­
da zaj­raniczna mistrzostw Polski. Zaproszono
wprawdzie licznych czołowych tenisistów za­
granicznych, ale mają oni terminy już zajęte,
a do Lwowa mogła przyjechać tylko druga kia
sa Rumunii, Niemiec, Węgier, Francji i Ju­
gosławii, oraz kilka pań (Tonelli, Kovacs), co
jednak wobec wyjazdu Jędrzejowskiej do A­
meryki nie byłoby interesującym.

Zamiast zatem urządzać mistrzostwo Pol­

ski przy słabej obsadzie, zdecydowano się od­
wołać je zupełnie, a w roku przyszłym z okazji
organizowania przez Polskę mistrzostw środ­
kowej Europy urządzić międzynarodowe mi­
strzostwo Polski w silnej obsadzie.

Na 19—21 bm. projektowany jest we Lwo­
wie trójmecz Warszawa — Lwów — Zagrzeb.
Barw Warszawy broniliby: Tłoczyński i Ba­
worowski, barw Lwowa: Hebda i Spychała
(względnie Wittman), a barw Zagrzebia: Pal­
lada i Mitic.

Na połowę września z okazji Targów
Wschodnich projektowane są we Lwowie mię­
dzynarodowe mistrzostwa Lwowa w konku­
rencji zagranicznej i najsilniejszej krajowej.

Zwycięski skok Schneidera na meczu Polska
— Norwegia w Oslo.

KISFSST! OBA W PIĄTEK Z POLONIĄ.
W piątok, dnia 12 bm., budapeszteńska

drużyna piłkarska Kispesti rozegra mecz w
Warszawie ze stołeczną Polonią. Mecz odbę­
dzie się na boisku Polonii o godz. 17 m. 15.

WŁOSCY ZAPAŚNICY W DOBREJ FORSIE.
Reprezentacja zapaśnicza Włoch, która jak

wiadomo, rozegra niebawem trzy mecze w.
Polsce walczyła wczoraj w Rzymie z reprezeu
tacją Jugosławii, bijąc ją zdecydowanie 6:1.

REWIA SPORTOWA W RADZIONKOWIE
Z okazji dorocznego Święta Sportowego ł.

S. „Ruch" w Radzionkowie, odbędzie się n«
tamt. sadionie w dniach 14 i 15 bm. kilka cie­
kawych imprez sportowych o charakterze pro­
pagandowym.

Program w dniu 14 bm. przewiduje: Od
godz. 13 zawody lekko-atletyczne o mistrzo­
stwo klubowe, następnie mecze piłkarskie Old
boyów i młodzików, poczym mecz towarzyski
0 godz. 17 .30 Czarni Chropaczów (Liga Śląska)— „Ruch".

Program na dzień 15 bm.: godz. 14: Śląsk
Tarn. Góry II — Ruch U, godz. 15,30: Strze­
lec Nakło I — Strzelec Piekary Rudne I., godz.
17,15: Śląsk Tarn. Góry — „Ruch".

Zapowiedź tej rewii sportowej wywołała w
Radzionkowie i okolicy duże zainteresowanie.

MISTRZOSTWA PŁYWACKD3 OMP.

W niedzielę 21 bm. odbędą się na pływalni
Stadionu, gminy Tychy pierwsze pływackie
mistrzostwa OMP. Początek zawodów o godz.
11. Zgłoszenia na miejscu do godz. 10,30. Ilość
startujących jest nieograniczona. Mistrzostwo
przypadnie drużynie zdobywającej łącznie
największą ilość punktów. Punktowane będą
pierwsze sześć miejsc.
SZAMOTA POKONAŁ MISTRZA AUSTRALII

W Nowym Jorku odbyły się wielkie mię­
dzynarodowe zawody kolarskie z udziałem
mistrza zawodowego Polski Henryka Szamo­
ty. Szamota, jak eię okazało, znajduje się
obecnie w doskonalej formie. W wyścigu na
1 milę pokonał on dwukrotnie mistrza Au­
stralii Cecila Walkera, uzyskując na ostat­
nich 200 metrach doskonały czas 12 sek.

Szamota zaproszony został do udziału w
kolarskich mistrzostwach Ameryki, które si?
odbędą za tydzień.

OSTATNIE KONKURENCJE
MISTRZOSTW LEKKOATLETYCZ­

NYCH FINLANDII.
W trzecim i ostatnim dn'"u narodowych

zawodów lekkoatletycznych o mistrzostwo
Finlandii rozegrano końcowe konkurencje.
Wyniki były następujące:

110 m przez plotki — 1) Jussfla 15,S.
1500 m — 1) Hartikka 3:55,3; 2) Sar­

kania 3:55,6-; 3) Mabila;non 3:56; 4) Salo­
vaara 3:56,2; 5) Hoppania 3:56,4; 6) Sal­
minen 3:57.4;

rzut oszczepem — 1) Nikkanen 72,31; 2)
Matti Jaervinen 71,83; 3) Toivonen 68,32;
4) Vainio 68,32 (po rozgrywce); 5) Palo­
nen 68,17;

10.000 m — 1) Tamila 30:49,8; 2) Lai­
holanta 31:11,6; 3) Riskonen 31:26,6; 4)
Lehto 31:53,4;

trójfikok — 1) Rajaasar 15,20; 2) No­
ren 14.73; 3) Sonck 14.57;

400 m — 1) Raekkoelaeinen 494; 2)
Aarniala 50,5; 3) Fabriciue 50,9.

1) Laehdcsmaeki 3,90;Skok o tyczce
2) Reinikka 3,90; 3) Kairento 3,80.

Rzut miotem
Huutoniemi 44,70

1) Kotkaa 49,21;
3) Mentula 44,20.

2)

KOBIECE MISTRZOSTWA LEKKO­
ATLETYCZNE AMERYKI.

W Naugatuk rozpoczęły «4'ę kobiece mi­
strzostwa lekkoatletyczne Ameryki. Pierw­
szego dnia osiągnięto następujące wyniki:
100 m — Hymes 12,4; 200 m — Vitale 26,7;
80 m przez płotki — Goreli 13,0; «kok w dal
— Hymes 5,25; rzut dyskiem — Felhneth
38,50; rzut kuJą — Fellmeth 11,79; rent
oa&czepem — Auerbach 37,14; akok wawyż
— Bermana 1,58.
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Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik 8iulu OnnUkioKo w Kyhnlku.ffwlru 1. Mli'luil Kowal, BKjąejr km»<>U­
rw w HM.iuku, st(a Oronakt, pokój ur 6,
• u podMuwie nrt. r..Y. i ITt k|H' podaje tlu
l»Mlai»aJ wlinl.uiio.sri, w ilnlii M wriołinltt
IMI r. o pala, KUJ w SjtJiit» liroil/klin w
U}l>tuku. aułu nr -II, oia«4ai« ulg spr/.Mii/
* troist t>ui>iui!),>Kt> i>r/vturnu B«J«4ą««j
§• iHtiiu!c/.kl Ku*> OwMtdaolei i Poa?­
e*«k w OaaaMlaaiiili uuriiclunnośil: »kła­
d.tii|<*'J IM * budynku hujullowo-mloa/kal­
łi | o o i>owlom-htu W? ni* aotoamaj w Ua­
•MWtMea. Nioriulumiiiśi1 ma ur/uuzoni\
HMM Hutimu Oaaaowlaa, K#M Ma,
tom VIII. prowadzona przoz Snd-Urodzkl
* Rybniku.

Mcnnhomońi' oszacowana lostała M
• unig ul ll):l\i, eona za* wywołania wwiotil
It KMTli.

RrzyBtęnuJuoy do gtlttMlU obowiązany
)|»t zlozye rvkójiniv> w wysokości zł oty ch
If.^l.U).

1 Km. ?WI :>G — dnia 28 wneSula 1S>:18 r.
o aodz. loM m l«4aia Orodtklm w Rybni*
ku. sulu nr 44. odbt.slzio Bly »przi*d;U w
drodze publUziii'KO przetarte u D»JtiąC»J do
dłużników Karola t Marli Grabowskich al«­
rui-liomoM-l: położonej w NiedolM/ycach,
•ktatatOMj »'>; z budynku iul>'s/kalinKo,
budynku iionpodari-zcKo, szopy Dl wozy,
•araail ni>. RlarueAOBłoM ma arią4aoaą
kBi.;k.; alpołacsaa. Nladobcayca wykaz —
L. Tt -1, toiy XXIII, prowadzona. pnM Sąd
Grodzki w Kybnlku.

Nieruchomość oszacowana została na
•unie. zł 15.0CO, ceua zaś wywołania wynosi
ii ILMtM.

l'rzy»ti;puj.icy do przetargu obowiązany
Je»t złożyć rnkojinte, W wysokości złotychUMJt

i Km, l^OOtlS — dnia M września 1938
• >. o ftodz. 10-t.j w Sądzie (Jrodzktiu w
K>tm.ku. sala nr 41, odbędzie sit; sprzedaż
w drodze publicznego przetargu należącej
do dlużuikow Wincentego i Marty Kuchci­
ków nieruchomości: położone) w Radzie­
jowie, okładającej ele, z roli, domu mle­
•ikulnego, chlewa 1 stodoły. Nieruchomość1

ma urzHdzoun katan Blpotaeaaa, PopialflWi
karta 264, prowudzoiia. przez Sąd llrodzkl
w Rybniku.

Nieruchomość oezacowaua została na
•unie zł ll.tSOO, cena zaś wy wołań.a wynosi
sł I .TUM­

1'rzyste.puj.tcy do przetargu obowiązany
]e»t złożyć rtkojmio. w wysokości złotych
taJMO.

I Km. MU/SI — dnia 28 września 1938 r.
0 fata. M-tej w Sadzie Crodzklm w Ryb­
niku, gala nr Ił, odbydzij sie. sjirzedaż w
drodze publicznego przetargu należącej do
dłużnika Roberta Klyty w De.blcńsku Sta­
rym nieruchomości: położonej w i><,*bl<"ń­
Bku Starym, składającej file z domu mie­
szkalnego, wyszyuku z restauracją, sali,
sto«lt'ly, ustępów, chlewa dla bydła rogate­
go, koni l wędzarnia, przybudówki. Za­
budowania te znajdują «le na parcelach
objętych nr. 1168,3TB, 11K/8T8, 1151/375.
114.) ..;;:>, 1150/378, — oraz na parceli
nr W znajduje się dom mieszkalny (ro­
botniczy), chlew ltp. Nieruchomość ma
urządzoną, księgę hipoteczną Pębleńsko
Stare, wykaz L. 4, tom III, prowadzona
preaa s*d orodzki w Hybniku.

N'leruchomoś<1 oszacowana została na
•ume zł W.860, cena zaś wywołania wynosi
zł nr.. 137.50.

Przystępujący dr> przetargu obowiązany
Jf»t złożvć rękojmio, w wysokości złotych
UH no.

I Km. 2717 36 — dnia 28 września 1038
r o godz. 11.30 w Sądzie Grodzkim w Ryb­
niku, sala nr 44, odbędzie się sprzedaż w
drodze publicznego przetargu należącej do
dłużnika Rlotra Malzy (Malza), cieśli w
Czuchowie nieruchomości: składającej się
I domu mieszkalnego itd. położonego w
Osuchowie przy szoele. Nieruchomość ma
urządzoną księgę hipoteczną Czuchow,
karta nr IM. prowadzoną przez Sąd Grodz­
ki w Rybniku.

Nieruchomość oszacowana została na
mimę zł 14.930, cena zaś wywołania wynosi
zł MM.

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złożyć rękojmię w wysokości złotych
1.493 00.

Rękojmi*} należy i!o4vć w gotowiżnie al­
H w tallch papierach wartościowych bąd*
książeczkach wkładkowych InstytucyJ
w ktftrych wolno umieszczać fu-iduaza ma­
łoletnich. Taplery wartościowe przyjęte
będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji b«dą zachowane ustawo­
w e wsrurkl licytacyjne, o ll« dodatkowym
publicznym obwloszczenlem nie będą po­
dane, do '.ladomoścl w-.runkl odmienno.

Prawa oaćrb trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji l przysądzeniu wtnsnoScIna r.-cz nabywcy bez zastrzeżeń. Jeżeli
esiby te przed rozpoczęciem przetargu nie
łłeżą dowodu, że wniosły powództwo o
zwolnienie nieruchomości lub jej części
od egzekucji I że uzyskały postanowienie
właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie
egzekucji.

tV rlągu ostatnich dwóch fygodnł przed
licytacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powszednie od godz 8-eJ do 18-eJ, akta
za* pnsf^-iowanit egzekucyjnego można
przeglądać w Sądzie Grodzkim w Rybniku,
Tiar Zamkowy, sala nr 20. (1782)

Nabywca przystępujący do przetargu
wtnlen przedłożyć zezwolenie Województwa
pa nabycie nieruchomości.

Rybnik, dnia 8 sierpnia 193S r.
(—) M. KOWAL, komornik.

J Km. 47G 38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Żorach,
rewiru I, Marian Osełkowskl, mający kan­
celarię w Żorach, Rynek nr 1.3, na podsta­
wie art. G02 kpc. podaje do publicznej wla­
doriKwiri, te dnia M sierpnia 1938 r. o go­
dzinie 13 w Świerklanach Górnych nr 128,
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości,
Składających się z:

żyta nowego w stodole DO m., 1 krowy
czarno-białej, żyta w kopkach 40 m., 1
młynka do Śrutowania, 1 młynka do
wlania 1 1 mióckarn] — oszacowanych

Ba łączną sumę zł 1.810.
Ruchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w mlejgcu I czasie wyżej o*n a­
azonym. (1780)

tory, dnia 4 sierpnia 1936 r.
V. OSELKOWSKI, komornik.

Nr IN U. 7/38.

Postanowienie
Dnia I sierpnia 1W8 r.

Sad OikreKowy w Katowicach Wy­
dział III I f audio w w w sktadziic na­
stc;>iiiacvłri:
PnierwddfłtcttKYi wiceprezes S O

dr K Gawłowski
Sędziowie liaikllowi: A. VVidv : H.

MadejaProtafcólMlt: rd sad W Wrona
DO roflOOSaMttM »a DOM nioi w dn;u9s:eriuiia IMI r wniosku fii-niy
Zyfmunf, ROcker Six'

).
'ka z ORT. ojp,

w Kati'Wicach ul Kościmsz.ki 2$ o
(v>r?os/eni

'ii HMlSciel na zasadzie* art
I 4 i 14 prawa wpadł postanawia­

I. OgtojM upadłość finmv Zymna-it
Rtkmr. Sp. z o .cr otip w K.\to­
wicach ul KoScjusziki 28

II Wezwać wKvrzvc'eIi. ahv Wi
wier/vtelności ziffldsili Sęd.zieiKU­
Komisarzow.i do dnia 7 u-rześnja
1938 r

III Zlecić czynrroAci -sędzioco ko-rni­
sa-rza Sedzietmi Sadti OkrOaTOWeSO
dr Tadeuszowi Pciplawskienui w
Katowicach

IV Miamować syiKlyikiem wpadłoSc'

W/advsf.T\vą I^ońko\v>kie«o w Ka­
towicach ul Plebiscytowa 46.

Sad Okresowy Wydział III H.indl.
w Katowicach.

Fryzjerka
z ładna i prędka
ondu&lali potrze­
bna na wvia»d ie­
dncKo miosiaca • a
warunkach: Życie,
inicszikanio i 1()0 i\
za miesiąc B:let
w iecina i dni«a
stronę Znosić sic
u Polny ul Kro­
owci JalwiII 9

(23V)

Km. MBB :y).

Obwieszczenie o licvłnc|1
Ogłaszam, ze we wtorek, dnia 30 sier­

pnia W.m r. o godz.-13 sprzedam publicznie
w Koszęc.nle ] ow. Lubliniec przy domu
Ludwika I Marli Kucharczyk, następujące
ruchomości:

1 maszynę, krawiecką ..Singer" 300 zł,
1 maszyno, krawiecką ,,Neuman" 'S)0 zł,
"

_

' kawałki materiału na płaszcze 100 zł,
fi kawałków materiału na 6 ubrań 3O0 zł.
2 szafy do ubrań 1!>0 zł — oezacowane

na łączną sumę żł 1.050.
Ruchomości powyższe oglądać można na

ml ei u sprzedaży ćwierć godziny przed
rozpoczgclem licytacji. (17R1)

W. STKI1EL, komornik

MAGISTRAT MIASTA
rozoisuie ninie.Lsz.\in

BIELSK*

na budowę kanalizacii na ul Piasto­
wskiej Składanie ofert na urzędo­
wych formularzach do diria 24 sierp­

nia 1WS r Kodzi.ny lu-ej w Bzurze
podawczym Macistratu. pokoi nr 29.

WICEBURMISTRZ:
Ślósarczyk.

Tartak w Radzion­
kowie sprzedam
•tato

materiały
drzewne

lak dos-ki obrobio­
ne różnvch wyin a
rów kantówkę,

stolarkę Pndka'dv
Itd po ceirach Kon
Kiirency>inych Zz\
kierować nakżv do
firmy: Henoke>l
Donnersmairck Tar

nowskie flory
'e­

lefan 54-541 (13«)

POKOJE
UMEBLOWANI

Pokój
umeblowany

fadnv słoneczny,
od zaraz w centr
Katowic do wvTTa­
iec<a Oferty do P
Z. pod „Pokój U.

"

I Z

znajdziecie w N. 170/171 „NAOKOŁO ŚWIATA"

Już ukazał się w sprzedaży N. 170/171
Bogato lllustrowany, Jedyny w Polsce Magazyn

jn33E3B3B

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Mikoło­
wie rewiru II. Stefan Koj, mający
kancelarię w Mikołowie przy ulicy
Krakowskiej nr 17, na podstawie art .

tM 1 «7'J k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że w Sądzie Grodzkim w Mikoło­
wie sala nr 22 odbędą sit; sprzedaże w dro­
dze publicznego przetargu następujących
ruchomości:

1) II. Km. 233/36.
Dnia 16 września 1938 r. o godz. 12 nie

ruchomość należąca do dlużniczki Marii
Laskowej z domu Kiecka wykaz hip. L, 1(16
ks. gr. gm. kat. Łaziska średnie a składa­
jącej się z domu mieszkalnego z podwó­
rzem oraz roli Ogólny obszar nierucho­
mości 24 a 81 m2.

Nieruchomość oszacowana została na
sumę 23.436,— zł, cena zaś wywołania wy­
nosi 15.624,— zł.

Przystępujacy do Tzetargu obowiązany
ji*t złożyć rękojmię w wysokości 2.343 zł
W gr.
2) u. Km. 303/38.

Dnia 12 października 1038 r. o godz. 9
nieruchomość należąca do dłużniczkl Emi­
lii Chudalowej zapisanej w księdze wie­
czystej Ornontowice wykaz 477 a składają­
cej slg z terenów z pokładami plasku 1
żwiru. Ogólny obszar nieruchomości wy­nosi4ha84a55ras.

Nieruchomość oszacowana została na
sumę 7.500,— zł, caua zaś wywołania wy­
nosi 5.(125,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złożyć rękojmię w wysokości 750,— zł.
3) II. Km. 1036/36.

Dnia 12 października 1»38 r. o godz. 9.30
nieruchomość oaieiąra do dłużników IgnH­
< ego Musiola 1 spadkobierców po śp. Bercie
MufllołoweJ, zapisanej w księdze wieczystej
BajaJtdW tom V. wykaz L. 209 a składają­
cej się z domu mieszkalnego, chlewika
węgiel, podwórza I chlewu, oraz roli. Ogól­
ny obszar nieruchomości wynosi 77 a 05 mJ.

Nieruchomość oszacowana została na
sumę 13.250,— zł, cena zaś wywołania wy­
nofil 8.833,35 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złożyć rękojmię w wysokości 1.325,— zł.

Rękrjmił należy złożyć w gotowlżnt*
alb o w takicb papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładkowych Instytu
eji, w których wolno umieszczać fundusze
małoletnich. Papiery wamśclowe przyjętt
będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe
warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym pu
bllcznym obwieszczeniem nie będą podane
do wiadomość: warunki odmleODe.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą
do licytacji l przysądzenia własności na
rzecz nabywcy bez *aatrzezefl, Jeżeli osoby
te przed rozpoczęciem przetargu nie zioła
dowodów, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub Je] części od egze­
kucii, oraz że uzyskały postanowienie wła­
ściwego aądu, nakazujące aawleszena eg
rekucji.

W clnru ostatnich dwóch tygodni przed
licytacją wolno oglądać aleruchomoścl w
dni powszedni* od godziny 8 do 18, zaś ak­
ta postępowania egzekucyjnego można
przeglądać w Sądzie Grodzkim w Mikoło­
wie, ul. Kościelna nr 12 sala 13.

Dnia Ta lipca 1938 r.
(1788) Jtoj, Komornik.

Unieważniani zgu­
bione

świadectwo

przemysłowe
na nazwisko Jan
Kaistra. J3offuc;'cl:a
nr3 (2639)

Cena zł 1.50

Na bogatą treść składają się m. innymi felietony i reportaże:
Algierska Khasba, Dzień pieśni w Rydze, Na Bałtyku szu­
mi fala, Miasto ruin i róż, Krzemieniec, Jak się zdobywa
kolonie, Morze łaskawe, 12 godzin w atelier i inne, —

nowele: R. Rezlerowej, M. Wodz\ńskiego, H. Mortkowi­
czówny, Milo Urbana, Roberta Harera, Cz. Pawlińskiego
i innnych. ,.

Do nabycia
we wszystkich kioskach gazetowych, księgarniach i w Ruchu
Prenumeratą przyjmuje Administr. w Warszawie: Zgoda 12

Warunki prenumeraty:
NAOKOŁO ŚWIATA kwartalnie zł 3,50 gr.
TYGODNIK ILLUSTROWANY najstarsza w Polsce illusfra­
cja kosztuje w prenumeracie: mieś. zł 3,50 z dostarczeniem
do tomu. Prenumerata Tyg. Illustr. z Naokoło Świata
i „Biblioteką Powieściową" ukazującą się co miesiąc ko­
sztuje zł 6,50 miesięcznie z dostarczeniem do domu.

2367

Nr III U. 8/38

Postanowienie
Dnia 30 lipca 1938 r.

Sad Oikrccowv w Katowicach Wy­
dział NI Handlowy, w skJadzic na­
stępni acym:
Przewodniczący: wiceprezes S. O

dr R. Gawłowski
Sędziowie handlowi: A. Widy i J.

FeJis.
Protokolant: rej. sad W Wrona
po rozipcznauriu na pc.s niei w dniu
30 hipca 1938 r wniosku firmy U.
Morgenstern i Sika Sp z o o w
Katowicach ulica Andrzeja itr 25a o
oigłcszcniti uipadłcćci na zasadzie art
1. 4 i 14 prawa uipad'1 postanawia:
lłjP«ło»W u.padtość firmy H MorKen­

slern Sp. z o o w Katowicach ml.
Andrzeja 25a

it Wezwać wierzycieli. a'bv swe
wierzytelności zffłosili Sedziemu­
Ko.misarzowj do dnia 7 września
1938 r

III Zlecić czynirości sedziesro komi­
sarza Sędziemu Sadu OikreKoweso
dr Tadeuszowi Popławskiemu v»
Katowicach

IV Miamować syndykiem wpadłnści
P Maksymiliana Pasibersa w Ka­
towicach ul Batorego 6

Sad Okręgowy Wydział III Handl.
w Katowicach.

VII Km. 17:iS</37.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sf\<lu GrodzklfRO w Chorzowie
Jewiru VII. WaloRzozyk WrlDcenty, majney
kancelarię w Chorzowie, ul. Sobieskiego 20,
na podstawie art. 6()2 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 1!) sierpnia
1M8 r. o godz. 9.30 w Chropnezowie, ul. M.
Piłsudskiego 16 — odbędzie siq 2-ga licyta­
cja ruchomości sk!adaj?ic>ch sle; r.:

1 bilardu w dobrym stanie, 1 radio-apa­
ratu „Telefunken" z 2 głośnikami, 1 bu­
fftu restauracyjnego z kranami do pi­
wa, 2 regałów restauracyjnych, 200 krze­
seł restauracyjnych,

oszacowanych na łączną sunie, 2000,— zł.
VII. Km. 1105/37.

Dnia 1!) sierpnia inna r. o podz. 8-ej w
Chropnezowie, ul. Zjednoczenia nr 5, od­
będzie się. 2 -Ra licytacja ruchomości skła­
dając ~h slq z:

1 maszyny do pleanla marki „Schmidt",
1 biurka dębowego dużego, 1 regału
szafkowego, 1 bufetu kuchennego, 1
stołu mahoniowego, 1 stolika pod ma­
szynę, 1 stołu dużego, 1 regału do akt —
małego, 4 krzeseł obitych skórą, 1 umy­
walki niedokończonej, 4 kozłów do for­
nierownnla, 1 lady starej, 3 podstawek
do polerowania, 1 podstawki do polero­
wania — nowej, 1 szafki do gramofonu,
3 kwleclarek niedokończonych, 1/2 m 3
różnego materiału stolarskiego 1 różne
materiały odpadkowe drzewne,

oszacowanych na łączną sumę 17(K),— zł.
Kuchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w miejscu I czasie wyżej oznaczo­
ny m.

Chorzów, dnia 9 sierpnia 1938 r.
(1785) WAI.OSZCZYK, Komornik.

RÓŻNE
Zamiana zużytej

garderoby
meskiei rra pierw­
szorzedue mater a­
fv bielskie \\­
Be-\Va" Katowi­
ce Lisieckiego ^6.
mjeszk 7 Telefon
nr 304-89 (lt>S2)

Za długi
tnonej żony Apoio­
irii nie odipcwiadam
Wincenty Halko

(237(V)

GRAJ CYGANIE

wszystkim znana
jest piosenka, ale
nie wszyscy wie­
dza że w HUUKJ­
ria Csarda w Ka­
towicach zra i ŚP'e
wa ia prawdziwy
Cy&arr ulubieniec
Budapesztu Csoki
Ferenc (17=58)

PENSJONAT
„ŚLAZACZKA*

K. MaczyńskieJ
WISŁA

Dziechcimka
Telefofl nr 66.

MAGISTRAT
rozpisuie

MIASTA BIELSKA

na dostawę I 000 m9 piasku do inwe­
stycyi elektrycznych iTa ulice wy­
mienione w warunkach przetargo­
wych Warunki przeta>rKowe nabvć
można w Magistracie pokój nr 3/.
Składanie ofert do dnia 19 sierpnia
1938 r Rodziny 10-ei. (2371 >

WICEBURMISTRZ:

Ślósarczyk.

Repertuar Hlnoteatpfiiu od 12 VIII 1938
KINO CAPITOL

ni. Plebiicrłowa 3

KINO CASINC
Pierackieao 17 19

KINO C0LOSSEUM
ni.3Maja7

KINO „SŁONCE"

dawn. Rialto

KINO STYLOWY
Stawowa 19

KINO UPION
3 Maia 25

1 PODWÓJNE WESELE
2. ZA KULISAMI SŁAWY

SZCZĘŚLIWA 13
Sielańsiki. Grosówna

ALARM W PEKINIE
Gustaw FróMilich

KOBIETY NAD PRZEPAŚCIĄ
Bogda Brodzisz. St&powski

HURAGAN
Laimour. H. Hall Mary Astor1

BUZIACZEK
Shirley Tempie

Wielki browar w połudnlowo-zachod­
nlej części Polski poszukuje

dobrych zastępców
na terenie Górnego Śląska z kaucją.

Zgłoszenia pisemne do Admin. P . Z .
pod „Zastępca*. 2373

Tanie dywany l chodniki
MENCZIEL, Katowice, PI. M. Piłsudskiego 2]

I.


